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CZWARTEK 

lniciotorzy Czynu lipcowego 
wyk o n a I i swe zobowiqzania. Zwycięski meldun·ek 

zaloqi H'ęzla TarnoHl§laich Gór 
Kolejarze podejmują dalsze długookresowe zobowiązania 

· W dniu 19 bm. na ogóilnym zebiraniuzakigi bohaterscy koJ.ejarze węzła Tar- zimowych i i>rzy znacznie większym natężenru 
no.wskie Góry zameldlowali o p!rzoo~er minowym wykonaniu czynu produkcyj- pracy w okresie szczy4mvych p·rzewozów jesien 

neg.o, p·odjętego dla uczczenia 6-ej rocznicy ogłoszenia historycznego Manif.estu nych". 
PKWN w· I d t h M. in. w dziedzinie podniesienia sprawności 
' . y rnnawszy swoje o yc czasowe zobowiązania z nadwyżką, kolejarzoe i wydajności pracy, kolejarze tar:nogórscy zo-
tamogórscy zadeklarowaH równocześnieda.Jsze podniesienie .wydajności pracy, bowiązali się zwiększyć ilość przetaczanych 
składa]ąc dodatkowe długookresowe zo !.,owiązania, któr·e przyniosą gospod•arce wagonów oraz skrócić przeciętny postój wa
narodowej około 130 miln. zł. oszczędności do korka br. gonów na stacji o dalsze 0,5 godziny na każ-

W meldunku skierowanym do Prezydenta RP. cb. Bolesława Bieruta czy· dy wagon. 

1 
tamy m in• 1 Na zakończenie meldunek wzywa całą k!a,-

'. ·• . , . . . , , , sę robotniczą do p·~zedterminowej realizacji 
My, k0<leJarze węzła Ta11llowskie Go1·.1r, zgro zw1ęks.zaJąc w ten sposob sprawnosc węzła. , pierwszego roku sześciolatki. 

i:iadzeni na uroczystym ze'.mmiu. w dnji;t ,19 Jakość pracy została w wyniku zobowią- Na ~a;kończenie ~ebrania odznaczeni zo~tali 
hpe.a 1950 r„ po pi::ea.nahzowamu wym:kow zań podniesfona, wszystkie działy pl'Zekroczy- czołowi .przodownicy pracy węzła! ktorz~ 
pracy za okres od dma 20 czerwca br., tJ. o.d ły swe zobowiązan)a w dziedzinie podniesie- otrzyi;uali ordery Szt~n?aru Pracy 1 odznaki 
dnia podjęcia przez nas zobowią.zań dla ucz.- nia jakości pracy. zashlZonych przodowmkow pracy. 
czenia czynem święta Odrodzen~a Polski, mel- w d 1 · Id k ta . 
d 

· · dt · • ~ . . k a szym c1agu me un u cu.y my. 
UJemy, ze prze ffi'lffimowo i z naurwyz a wy- , . • . . . . 
konaliśmy w cią,gu ubiegłego miesiaca podję- "" szystkie te ?~iągnięcia przy;1llosły 22.~54 

. . - tys. zł oszezędnosc1 wobec 16 m1ln. zł, Ktore 
te pn;ez nas zobowią.zama. miało przynieść wykonanie robowiązań. 

I tak w dziedzinie oszczędności z,użycia pa1i
wa., maszyniści parowozowni zmniejszyli zu- Po przeanaliwwaniu doświadczeń ubiegłego 
życie węgla, ta:k, że <L.-użyny parowo.zowe ·miesiąca w za.kresie polepszenia wyników pra
przejechały 2,5 dnia na do·da.tkowo zaoozczę- cy, przyrzekamy Ci, Obywatelu Prezydencie, 
dzonyim węgl'U. utrzymać pracę węzła nadal. co n·ajmniej na 

W dziedzinie ipodniesieni! ·sprawności i wy- osiągniętym poziomie nawet w okresie trud
dajności przekroczo.n!> w~yŚllJkiś' zobowiązania, nyeh warunków atmosferycz,nyeh jesienno -

---------------------------------~~-=.,,.,,,,,... 

Wvso~ie odznaczenie 
ministra Budowy Maszyn ZSRR 

Dekretem prezydium Rady Najwyż
rnej ZSRR minister Budowy Maszyn 
ciężkich - N. Kozakow odznaczony zo
stał Orderem Lenina w związku z 50-
:eciem urodzin, w uznaniu zasług w 
dziedzinie budiownictwa maszyn cięż
kich. 

20 lipca br. przypada 24 rocznica zgonu 
Feliksa Dzierżyńskiego - przywódcy 
rewolucyjąego ruchu polskiej klasy ro
botnicze~, towarzysza pracy i współbo· 
jownika Lenina i Stalina, jednego z ki'e· 
rowników Rewolucji Październikowej. 

Uroczyste akademie-, 
- ku czci 22 lipca 

W mias.tach, miasteczkach i osiedlach 
ro~poczęto dekorację ulic na święto Od
rodzenia. W zakładach pracy odbywają 
się uroczyste a,ka.demie, na których są 
podsumowywane 6-letriie o&ią.gmięcia Pol
ski Ludowej. Czołowi ludzie· pracy otrzy
mują zasłużone nagrody. 

M. n. na akademii w Warszawskich Za
kładach Przemysłu Odzieżowego im. „17 
Stycznia" po referacie o osiągnięciach 
Polski Ludowej w ciągu ostatnich 6 lat, 
odbyło się wręczenie nagród i dyplomów 
przodownikom pracy! 

Poza tym czterem wyTóżniającym się w 
pracy spo-lecznej pracownicom zakładów 
wręczono dypolomy uznania od Za:rz. Gł. 
Zw: Zaw. Prac. Przemysłu Odzieżowego. 

W mozmaiconej części arty.stycznej wy 
stąpił zespół Komitetu Warszawskiego 
PZPR. 

Odezwa SED z okazji Swięta Odrodzen;o 

MilUłiłCY pok „ J Niem 
przesyłajq pozdrowienia narodowi polskiemu 

Kierownictwo Niem:ieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED) wydało do narodu nie
mieckiego odezwę z okazji święta NarodCYWe

. go Polski - 22 lipca. 
1 Odezwa stwierdza, że porozumienie i ukła- · 

{N zawarte w Wa'I'lszawie oraz układ o wyty
c2ooiu granicy, podpisa,ny w Zgorzelcu, &po
wod~wały, że stosunki między narodem. niem:e 
ckim ~ polskim ukształtowały się na zupełnfo 
nowych podstawach. Droga do śósłej i trwa
łej przY'jai!J.i została utorowana w chwili ure
gulowania Vf drodze pokojowej wszyistkich pro 
blemów, istniejących między obu narodami. 

W zakończeniu odwwa głosi: 
Seu11, najwię.k'sze ·miasto l(orei, wyzwolo ne przez Armię Ludową Korei Pótnornej W dltiu 22 lipcą. wszyscy miłUJjący pokój, de 

I 
I 

Odezwa Kim Ir-sena 
do wojsk ludowych ' I Trzy natarcia 
zwycięski.u n1ar§zu na poluf!nie 
Koreańska Armia - Ludowa zajęła dalszych kilka miast 

Ra<lio Phenjan nadało odezwę dowódcy na- wscl:iodnim wybrzeżu K-0rei w porcie Pohang I dywizje te podobno nie wyruszą przeciwko woj 
czelnego Armii Ludowej Koreańskiej Republi- wylądowały dwie dywizje amerykańskie i skom półno~no - koreańskim, znajdują.cym się 
ki Ludowo - Demokratycznej d-0 oficerów •St}Vorzyły tam przyczółek mostowy. Według w głębi kraju, lecz bronić mają. jedyme do-
armii południowo - k-0reań!Slkiej. . oświadczenia rzecznika sztabu Mac Arthura, I stępu do Fusan. 

Odezwa stwierdza, że im[>erialiści wmieszali· ----------------------------------------
się w s.prawy wewnęb:zne Korei, w celu pl·ze- W // St t b · 
kształcenia jej w swoją kolonię i strategiczną. O ree ZOTO IO 

ba~~e:!a~:~a do bezw?Zględnej walki z im a plac·1 robotnik amerykan· sk·1 
~!;~~~i!y~1~~~Y~gresorami i szybszego wy I . · 

Truman chce nałożyć nowe podatki w zwiqzku z agresjq na Koreę * * Agencja Reutera donosi z Tokio o \VZ.l110że 
niu działalności artylerii i lo·tnict;wa a.1,mii pół 
nocno-ikoreańskiej w okręgu Tajdżonu, z.własz 
cza na centralnym odcinlkn.t frontu, pcrzed nowy 
mi operacjami. 

Jak wynika z komunikatu sztabu Mac Ar
thura, wojs.ka północno - ·koreańskie uderzyły 
jednocześnie na trzech odctn:kach. Na zach<>· 
dzie Armia Ludorwa posunęła się daleko na 
południe, zajmując miasto !Ti, położone w od
ległości 65 km na porudniowy zachód od Taj
dżonu i o 130 km od wybrzeża zachodniego. 
Drugie uderzenie idzie wrołuż szosy Czung
dżu - Hanczong - Kumczon i - zda.niem 
sztabu Mac Ai·thura - zmiel'za do p;rzecięcia 
linii kolejowej Tajdżon - Fusa.n. Trzecie ude 
dzenie, bardziej na wschód, idzie wzdłuż ko
rytarza Jongdżu - Czcmgu. Na szosie, bieg
nąicej wzdłuż Andongu - Hą.mczong wojs'ka 
północo-koreańskie - jak przyznaje komuni
kat sztabu Mac Arthura - zajęły Jeczon. 

Sztab Mac Arthura donosi wreszcie, że na 

Prezydent Truman wyistosował do kongre- rei, zażą.dał uchwalenia dodatke>wych kredy
su enne1·ykańs.kieg-0 -0rędzie, w którym, po omó tów w wysokości 10 miliardów dolarów, pl'ZY 
wieniu sytuacji wojsk amerykańskich w Ko- zn81IJ,ia mu prawa do -01głoszenia morbilizacji 

Wspólna akcja 
młodych komunistqw i socjalistów we Włoszech 

Komitet porozumiewawczy Federacji Włos 
kiej Młodzieży Socjalistycznej i · Federacji 
Włoskiej Młodzieży Komunistycznej ogłosił 
komunikat, w którym stwierdza, że w związ 
ku z agresją amerykańską w Korei postano 
wił spotęgować wspólną akcję obu organi
zacji w obronie pokoju i podwoić wysiłki 
młodych socjalistów i komunistów w celu za 
pewnienia pełnego sukcesu kampanii zbie
rania podpisów pod Apelem Sztokholmskim, 

Obie organizacje młodzieżowe podejmą 
również kampanię na rzecz wystąpienia 
Włoch z bloku atlantyckiego. 

f 

w miarę potrzeby oTaz ~więbzenia jego 
uprawnień w dziedzinie gospodarczej.. Prezy
dent stwierdził, że pokrycie wydatków zwią

zanych z wojną w Koi·ei wymagać będzi!! 

zwiększenia. podatków o·ra;z wprowadzenia s1Ze 
regu ograniczeń w życiu gospodarczym. 

W ten sposób prezydent z.amierza przerzu
cić ciężary związane " z agresywną. wojną w 
Korei przede wszystkim na ma.s•y pracują.ce. 

Zdając oobie spraiwę, że awantura w 'Ko1·ei mu
si wywołać w USA obj.awy inflacyjne, pre
zydent uitrzy.mywał, że podejmie. w ·razie po

trzeby odpo·wiednie k•roki, by ohjawom tym 

zapobiec. 

mokratyczni Niemcy pTZesyłają pozdrowienia 
swym towarzyszom w światowym obozie po
koju, masom rpracującym i młodzieży Pclski 
LudoweJ\ całemu narodowi polskiemu, J egio 
Zjednoczonej Partii Robotniczej i Jego Prezy. 
dentowi Bolesławowi Bierutowi. 
Odezwę podpisali Wilhelm Pieck i Otto Gro 

te\VOhJ. . 

Pisarze niemieccy 
pozdrawiają naród polski 

z okazji Swięta Odrodzenia 
Jak donosi agencja ADN, przewodniczący 

Związku Pisarzy Niemieckich Bodo Uhse skie 
rował do zarządu Towarzyistwa Rozwijania Po 
kojowych i Dobro·sąsiedzkich Sto·sunków z Pol 
ską pismo, stwierdzające, że Związek Pisarzy 
Niemieckich pozdrawia naród polski z okazji 
zbliżającego się święta 22 lipca. Pisarze nie· 
mieccy oświadczają, że dowiedzieli się z ra
dością, iż dzień 22 lipca będzie również obcho
dzony uroczyście w Niemieckiej Republice De·· 
mokratycznej pod hasłem przyjaźni niemiecko
pols1kiej. 

20-go lipca 
otwarcie III Kongresu SED 

W dniu 20-go bm. rozpoczynają s'ię w stoli
cy Niemiec doniosłe obrady III Kongresu SED 
(Niemiecka Socjalistyczna Partia Jedności). 

Do środy po południu na Kongres SED pozy 
było 17 delegacji zagranieznych z następują
cych krajów: Związek Radziecki, Chhty, Pol
s!rn, Czechosłowacja, Węgry, Bułgaria, Ru
munia, Albania, Włochy, Francja, Anglia, Hisz 
pania, Austria, Holandia, Belgia, Luksemburg 

Szwajcaria. 

Delegacja· KC PZPR 
przybyła . do. Berlina 

W środę, dnia 19 lipca br. przybyła do Ber
lina delegacja Komitetu Centralnego P-0lskiej 
Zjednoczonej Paa·tii Robotniczej na III Kon
gres Niemieckiej Socjalistyc~nej Partii Jedno
ści (SED). Na czele delegaeji stoi człol1ek Elu 
ra Politycznego i sekretarz KC PZPR P'rer .. · :er 
Józef Cyrankiewicz, a w skład delegacji po:'l aa 
to wchodzą: członek Biura Politycznego KC 
PZPR Jakub Berm.an, członek Biura Politycz
nego i sekretarz KC PZPR Edward Ochat> 
oraz członek KC i i sekretarz KW PZPR Wro 
cła.iw - Kazimierz Witaszewski. 
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W wy.niku współzawodnictwa międzyząkłodowego I 

Zwycl·esk·1e ałog1· . łrzymały s:zł~~d~ry 
· , . · · 1 nagr dy pi ni zn CZY'ffJJ..NlK Z MYSŁOWJO; Zwrócił !lfę 

Pan dp „Na~zych Rad" o pomoc, i{dYż grozi 
Mu rol.padową gruźlii:;a, jak o tvm rzekomi) 
pcwieclzieli Panu lekane. Ja~ wYobraża Pan 
~obie tę pomoc, skoro nie i::ioaał w swoim 
liście ani swego nazwiska ani adresu? Od
powiemy na list, gdy otrzymamy POwYŻ~ze 
dane. 

ZPB im, Dzierżyńskiego w Łodzi najlepszym zakładem w przemyśle włókienniczym 
Już od wczesnych godzin popołudlnio

wych zaczęły się gromad'zić przed ki
nem „Bałtyk" grupki ludzi. Tutaj bo
wiem w dniu wczorajszym, po raz 
pierwszy w Polsce, odbyła się uroczy
sta akademia z okazji zakończenia 
pierwszego etapu współzawodnictwa 
międzyzakładowego w przemyśle włó
~:ienn iczym. 
Zwycięskie załogi otrzymały sztanda

ry przechodnie i wysokie nagrodly pie
niężne ufundowane przez CRZZ i Głów 
ny Komit.et Współzawodnictwa Pracy 
przy Z. Gł. Zw. Włókniarzy„ 

Referat okolicznościowy w)\g"Iosił se
kretarz Zarządu Gł. Zw. Wł. Aniołkie
wicz. Zobrazował en osi ągnię:ci a pol
skich włókniarzy w ruchu ws.półzawod•
nictwa i podkreślił konieczność dalsze
go podnoszenia kwalifi.kacji zawodo
wych robotników. 

Po prz.emówieniach prze<lstawicireli 
Partii. ORZZ oraz delegata MPL przy
stąpiono do odczytania !listy nagrooJzo
nych zakładów. 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. 

Dzierżyńskiego zostały uznane ja.ko je
den z najlepszych zakła<lów w przemy
śle w!ókienniczym i uzyskały sztand•ar 
przechodni Centralnej Rady Związków 
Zawodowych oraz nagrodę pieniężną w 
sumie 3.ooo.ooo złotych. 

ZPB im. ArmH Ludowej uzyskały 
sztandar przechodni Głównego Komite
tu Wsipólzawodnictwa Pracy przy Za· 
rządzie Głównym i nai:rrodę pieniężną w 
sumie 1.500.000 zł. 

PZPW nr 8 w Częstochowie uzyskały 
sztandar przechodni i nagrodę pienięż
ną w sumie 1.000.000 zł. oraz nagrodę 

1 

z CRZZ w sumie 1.528.000 zł. 
PZPW im. Łukasińskiego - Lódź 

otrzymały nagrodę pieniężną w sumie 
500.000 zł. , 
Państwowe Zakłady Przemysłu Ln~r 

iskiego „Krosno" w Krośnie wyróżniono 
1Sztandarem przechodnim i nagrodą pie
niężną w sumie .I .OOO.OOO zł. Wałbrzy· 
skie Zakłady Przemysłu Lniarskiego uzy 
skały nagrodę pieniężną w sumie 
500.000 zł. 

PZPJG Łódź-Północ otrzymały sztan
d'ar · przechodni i nagrodę pieniężną 
l.000.000 zł. P.Z.P.Dz. im. Duracza w 
Lodzi uzyskały sztandar przechodni i 
nagrodę - I .OOO.OOO zł. 
Państwowa Fabryka Sztucznego Jed

wabiu otrzymała sztandar przechodni, 
nagrodlę pieniężną I .OOO.OOO zł. oraz na
grodę z ZRZZ w sumie 833.000 zł. 
Państwowe Zakłady Przemysłu Filco

weg-o uzyskały sztandar przechodni i na 
grodę pieniężną w su.mje 500.000 zł. 
oraz nagrodę z CZRR w sumti! 147.000 
zł. 

Lęborskie Zakład1y Przemysłu Roszar 
niczego otrzymały sztandar przech<>dni 

oraz nagrodę w sumie 750.000 zł. sztąndary, ze wzruszeniem zapewnja]i, 
Oprócz tego nagrodzono jeszcze kil- :le dolażą wszystkich sil, aby szt1rnd·a

ka in. zakładów dyplomami i na gro- "(y t.e ni·e były pr Lechodnimi i aby za wsze 
darni p·ieniężnymi które w sumie wyno- zostary w ich 'Zakłada<'h pracy. . 
siły ol\. 13 mil n. zł. U ro.czystość rnkończyła część artysty-

Przodownicy zwycięskich zakła- czna, wykonana przez zespoły świietlico-
dów im1cy, przyjmując dla swoich załóg we łódzkich zakładów pracy, 

~------~~~~~~~~~~~~-

Awans społeczny dla nauczycieli 

Ze szkół podstawowych 
przechodzą do szkolnictwa średniego 

* • "' JOLANTA PROCHACKA: Szkoła tańca 
mieści się w Łodzi przy ulicy Kilil'iskiego 
Nr 35. 

* ... * 
PRACOWNICA PZPB: - Nylon na.leży 

prać ~ letniej wodzie i rozgotowanym mydle. 
Nie trzeć podcz.as prania, lecz delikatnie wy
gniatać. Prukać w kilku wodach, do ostatniej 
zaś wlać nieco octu. Nie należy suszy~ na s.łoń 
cu, prasować niez.byt gorącym żelazkiem, a 
bluzeczka będzie jak nowa. 

* * „ 
B. J.: Nie posiadamy, niestety, wpłyv..u 

na przydział mieszkań, o czym już niejedno 
Około I .OOO nauczvcieli szkół po<llsta- sy tego roclza iu kursów, na których krotnie informowaliśmy naszych Czytelni

wowych, wyróżniających się w pracy kształci się uk. 400 nauczycieli. Kursy ków. Wobęc tego, że zabiega Pan o miesz
zawodiowej i społeczno-politycznej przej te utW<Hrnno w Warszawie Katowi- kanie - .lak o tym pisze - od 4 lat bezsku 
dzie w ci a.au bież ~cego roku - po u.koń cach Lodz\ · Wrocławiu. Absolwenci tecznie - .uczy~i P.an naj~łaściwiej._ jeżeli 

"' '> . ' 
1 I , k prośbę swo1ą sk1eru1e do dztelnicoweJ Rady czeni1u półrocznych kursów przy~poso- l?l~rwszeg? h~rnusu u <0nczą n au ę w Narodowej z podaniem okoliczności, przyto 

hienia zawodowego nauczycieli szkół amu 31 s1erpma r.b. I czonych w li.kie do „Naszych Rad". 
średnich - do pracy w szkolnictwie W trzecim turnusie projektu je się zor • 'I' • 
średnim ogólnokształcącym. ganizowanie kursów w tych samych , A. R. z KALISZA: w sprawie szkolenia 

Absolwenci kursów uzupełnią kadry miejscowościach oraz w KrakÓwie,_ Po- s~ybowcowego or~. szkół. lo~lczych n~l:ży 
wykładowców języka polskiego, historii, znaniu i Toruniu. Uczestnicy kursow z się Z\"'.racać d? !4:g1 _LotmczeJ .. w Łodzi. m
geografii, matematyki, fizyki i chemii. mnych miejscowości korzystają z inter- stytucJa ta miesci się przy uhcy 22 Lip.ca 
W pi~rwszym roku ·swej pracy w szko- natów_ · N __ r_i_-_

3
·---------------

łach średnich ogólnokształcących będą Na kursy przyjmowani są nauczyciele p· p I 
oni uzupełniać swe wykształcenie za- s.zkó! podstawowych, którzy oprócz prze zerrosz~ w 0 sce d 
wodowe na drodze nauki kores.pon.dlen- pisanych p<Jdstawowyth kwalifikacji za- skład młodzieżowy ,,Pane u" 
cyjnej która umożHwi im przygotowa- wodowych mogą wykazać się ukończe- 6 
nie się do egzaminów państwowych. Po niem wyższych kursów nauczycielskich, otwarty będzie jutro w Łodzi 
pomyślnym złożeniu tych egzaminów pedagogium lub też częściowymi stud'ia Jutro otwarty będzie w Lodz.i pierwszy w 
otrzymają on· pełne kwa.Jiifikacje nauczy mi w sz.kołach wyższych. Przyjmowani Polsce skład „Pagedu", obsługiwany wyłąez-

. 1. k 'ł · <l h · · d 1 1 - nie przez młodzież. cie i SZ• o sre nic . są rowniez z o ni nauczycie e nie posia Wszyscy pracownicy tego składu _ kierow-
Dotychczas zorganizowano dwa tumu dający dodatkowego wykształcenia. nik, pers<>nel biurowy i techniczny oraz ro-

s botnicy, rekrutuj& sifl wyłącznie z członków 

ł • t t d · Związku Młodzieży }'olskiej. ar e m I CS O - n OW e me O y pracy , ~zielnej młodzieży życzymy dobrej i owo-
cneJ pracy! (m) 

Grupa murarzy Józefa Pomykały zoł•owi11zała się wykończyć w stanie surowym na dzień 22 
lipca kamieniczki zabyt\owe przy ulicy Freta na Sta.rym Mieście, od 1-go do 27-go m1me
ru. Murarze wyrabiają przeciętnie 180 procent normy, co przy skomplikowanej pracy od-

budowy starych sklepień jest dużym osiągnięciem. 
Na zdjęciu: - murarze pracują przy rekonstrukcji domu przy ulicy Freta nr 1 Foto AR 

Film z życia włókniarzy 
nakrecalq słuchacze PWSF w lodzi 

Państwowa Wyższa Szkoła Filmowa 
w Lodzi kończy obecnie nakręcanie śred 
niomet:rażow~o Ulmu z żyeia włóknia
rzy. 

Tematyka tego filmu dotyczy także 
obrad Departamentu Włókienniczo-Odzie 
iowego Sw. f cd. Zw. Zawodowyci1, 
które odbyły si~ oshtnio w lodzi. (x) 

Nowy wydział 
na Politechnice Łódzkiej 

Politechnih Lódzka otwiera w no. 
wym r-0ku szkolnym wydział przetwór· 
stwa rolnego. 

Na wydzia:e tym kształcić się będą 
wysokokwalif ikowani specjaliści-chemi
cy. Fach(lwcy ci obejmą następnie kie· 
rownictwa powstających w okresie Pla· 
nu 6-J.etniego na terenie całego kra.in 
wielkich przetwórni produktów rol:ni·. 
czych i sadowniczych. 

Przyjmowanie słuchaczy na nowo.u
t warzony wydział ro:::·pocznie się jeszcze 
dzisiaj i trwać będzie do 10 sierpnia. (f) 

Codzienna noroelka „Expr~ Franciszek Molnar Pomocnik fryzjera: (goląc go) Szanow- kiego sportowego wysiłku! 
ny pan ma silny zarost.„ Och, mała nie· Pomocnik fryzjera: (odłożywszy brzy-

U fryzjera 
Tak zwany „pierszorzędny" zakład 

fryzjerski, choć szczerze mówiąc ta 
„:pierszorzęc!ność" jest tylko na szyldzie. 
Rzecz dziE-je się w Budapeszcie, ai~ znam 
!eszc.ze inne miasta, gdzie zd'.lrtaji1 ~ię 
po:icbne scenki... Os')l>y: właściciel, fry
zjerzy i goście. 

Gość: (zatrzymując się w progu. Skon· 
statowawszy, że wszystkie fotele są zaję· 
te, zawraca) Przyjdę trochę później. 

Fryzjerzy: (chórem) Już się kończy pro 
szę pana. 

Właściciel: Pół sekundeczki łaskawy pa 
. ' me. 
(Gość na swoje nieszczęście uwierzył 

w tę sekundkę. Siada i czeka pół godzi• 
ny, czytając od deski do deski wesołe ar· 
iykuły poważnyeh pism i smutne kawa· 
ły pism humorystycznyeh). 

Pomocnik fryzjera: (wskazując na fo
tel) Proszę bardzo, służę szanownemu pa-
nu. 

ła mi cała skóra, ale za to zostawił mi 
pan wszystkie włosy. 

Pomocnik fryzjera: (żałośnie) He, he, 
he! (wciska serwetkę za kohiierz gościa). 

Gość: Czy pan chce mnie udusić? 
Pomocnik fryzjera: Stokrotnie pardon! 
Gość: Nie tak energicznie, pan złamie 

mi kark! 
Pomocnik fryzjera: Stokrotnie pardon 

(zaczyna rozrabiać mydło i wcierać je w 
twarz gościa}. 

Gość: Panie, niech pan więcej uważa, 
zamydla mi pan usta! 

Pomocnik fryzjera: Stokrotnie pardon! 
(palcem wyciera gościowi mydło z ust}. 

Gość: Co mi pan tak naciera zęby? 
przecież to jest mydło, a nie pasta do zę
bów! 

Pomocnik fryzjera: Stokrotnie · pa:rdon! 
(wciera mu mydło w oczy}. 
Gość: A co to? Teraz znowuzamydla mi 

pan oczy? A niechże pan uważa. 
Gość: (siadając): No nareszcie! Proszę Pomocnik fryzjera: (stojąc z tyłu i po· 

mnie ogolić, zwracam jednak panu -uwa. ciągając brzytwę na rzemieniu, mruczy 
g~, że mam bardzo wrażliwą skórę. Kie- przy tym): „Usta milczą, dusza śpiewa, 
dy tu byłem ostatni raz, tak jakoś dziw- , knchaj mnie!"... . 
nie oskrobsł mnie pan tą nędzną piłą, Gość: (namydlony, obserwując sufit) 
naśladującą brzytwę, że z twarzy zniknę- Niechże pan wreszcie zaczyna. 

ostrożność. twę, bierze do ręki pulweryzator i skra· 
Gość: Co pan zrobił? Chyba mnie pan pia dojść podejrzanym płynem usta, nos 

nie. za.ciął? i oczy nieszczęśliwego pacjen!~ - a prze-
Pomocnik fryzjera: Cóż znowu! (nakła de wszystkim jego ranę, jak gdyby w 

da trochę mydła na rankę). błogiej na<iziei, że dzięki temu zabiegowi 
Gość: Co mnie tak szczypie?„. A może natychmiast się ona zaoliźni. Pudrując 

jednak mnie pan zaciął? · potem twarz, z szczególną troskliwością 
Pomocnik fryzjera: Jak szczypie to i pudruję również rankę. Potem zrywa mu 

przestanie szczypać! To widocznie mydło z szyi serwetkę) Gotowy. 
jest dziś takie... (goli gościa. Najpierw z Gość: (przeglądająe się w lustrze) A do 
włosem, potem pod włos. Na policzku diabła! Więc jednak mnie pan zaciął!... 
„pacjenta" ukazuje się znowu krew). ~ie, do tego lokalu nie przyjdę już nig-

Gość: Oj! dy więcej! Panie szeiiei Kto goli w pań-
Pomocnik fryzjera: (filozoficznie) Nie skiln lokalu? Fryzjer czy stolarz? Bo 

można powiedzieć, że szanowny pan jest mam wrażenie, że oskrobano mnie he-
mało krwisty! blem! 
Gość (lekko zaniepokojony) Więc jed- Właściciel: Proszę pana o przebacze-

nak zaciął mnie pan? nie! To jest nowy pomocnik przyjęty 
Pomocnik fryzjera: Ależ nie! Po prostu tylko na próbę! Pan jest ootatnim <JOŚ· 

podziwiam pańską cerę„. Ma pan gładką ciem, którego pozwoliłem mu ogolić. W 
skórę, delikatną jak dziewczyna! tej chwili odprawię go. 

Gość: (zaniepokojony tymi komplemen Gość (spoglądając w lustro) W podob-
tami) Więc zaeiął mnie pan? ny sposób oskrobano mnie pe raz pierw· 

Pomocnik fryzjera: Powiedziałem już szy w życiu! Zapuszczam sobie brodę. 
panu, że nie.„ Czy szanowny pan wybie· Właściciel: Powiedziałem już panu, że 
ra się może na mecz? Ja osobiście jestem jest pan ostatnim gościem, którego ogolił 
wielkim zwolennikiem sportu. u mhie ten partacz! 

Gość: Czy może uprawia pan rzut ku- Gość: (wychodzi). Pomocnik fryzjera, 
lą? wskazując na fotel zaprasza następnego 

Pomocnik fryzjera: Bynajmiej! Ale klienta. Pociąga potem brzytwą po rze-
skąd to przypuszczenie. mieniu i nuci przy tym falsetem: „Usta 

Gość: Poniev,raż ma p."\n ciężką rękę, mileza. dusza śpiewa. kochaj mnie". 
jak ktoś przyzwyczajony do bardzo wiel ~łum. M. 

' 



Nr 198 „EXPRESS (LUSTROWANY" STR. 3 

PRZY&ODY ICKA WACKA 

WUJ: - Ciocia na parę dni wyjecha
ła, a ja od ni~dawna jestem jej mężem, 
a waszym Wlljem! 

WICEK I \VACEK: - O rrranyl... 

WUJ: - Nie dam wam próżnować! WICEK - A to pech! Przez pomyłkę 
Na poczatek spiłu1ede to drzewo! ~pilow,diśmy drogowskaz! 

WICEK - Dobrze, wuj2szku! WA<:Er\: - B.o gałęzie usłaniał.y.,. 

WICEK: - Wuju! Przepraszamy! 
WACEK: - Pomyliliśmy się! 
WUJ: - O nie, moi drodizy! Za takie 

zbytki inaczej pogadamy! 
fi'&ft..Ui 

WACEK: - Już się robi, wufciu! WlC:EK: ____:_ A rn wujek p>0wie, ... 
·~A~~m1 1l1til!!lnB&llllil'l!tAfiMJUMH!i!illm&.~~'1':l'llll!tWill!llillimllilil~~~lll!ili!!i!lllll~H~'*~'ł~!!M!Zl!l!!lllll•l-~Ull&illlllli!il!llBllllllm„mll„lmilD!llB'•"GAll!llllll!l„llmllDlll„llmlmllrmli„ 

r==---~~~~~~~~~~~~~ 

! W sobotę, dnia 22 lipca br. u godz. 

1

10-ej rano 

~ PA~KU LUDOWYM NA ZDROWIU 

odbędzie się 

I ~Ep~~!.rrrl~A~~,~~ ~!~!~~-
I 

trów łódzkich; „Osa", „Nowy" orc.z· 
„Opera Śląska". 

Do tańca przygrywać będą wszystkie 
, orkiestry łódzkie. Polskie Radio na-:la i specjalną muzykę taneczną. 
I Wystąpią najlepsze zespoły pieśni i ta11ca 
s Odbędą się pokazy ciekawych imprez ł 
i' ze wszystkich gałęzi spm·tu, a amatorzy i, 

korzystać będą mogli ze sprzętu sporto
wego. 

( Odbędą się specjalne wYstępy dla dzie-

ł 
ci i młodzieży, udział wezmą Teatry Ku
kiełkowe „ARLEKIN" i „PlNOKlO''-

Przygotowano wiele niespodzianek 
W m1eJscu zabawy uruchomione będą 

bufety i punkty żywnościowe. Dla dz!ec! 
przygotowano stoiska z zabawkami. 

Do,iazd zapewniony specjalnymi · 
tramwajami 

WSTĘP BEZPŁATNY 

Zapraszamy wszystkich mieszkańców 

I 
Łcdzi na Wielką Zabawę Ludową 

Komitet Obchodu 22 lipca 
w Łodzi 

lemoniada malinowa 
po 43 złote butelka 

Mif.1 niespodziankę dla łodlzian na 
dzień Swięta Odlwdzenia przygotowuje 
Centralny Zarząd Przemysłu Fermenta· 
cyjne.go. W dniu 21 lipca ukaże się w 
Eprzedaży nowy gatunek orzeźwiającej 
lem>0niady z syropu malinowego. Lemo-
1~iada ta, jak ( inm~ słodkie napoje chło
ozące produkowana jest na czystym cu-
krze„ , 

Butelka lemoniady mal[nowej o pojem 
naści 0,33 J. będzie kosztowac w sprze· 
daży <l€talkznej 43 zł. (!) 

Pan Alojzy był ciężko chory. Znaj~mi sa· 
dzili nawet, że tym razem nie wyzdrowiej~. 
Mimo to pan Alojzy wyli.zał się jakoś z cho
roby. Kiedy udał si!(' do lekarza, ten powie
dział: 

- MÓ·gę panu powiedzieć, że tylko dzięki 
swemu odiiornemu organiz,mowi, zdołał pan 
przezwyciężyć chorobę ... 

- Mam nadzieję - odpowiada pan Aloj:r.11 
- że pan doktór uwzględni ten fakt przy ra-
chunku ... 

* • * 

ponoszą: 

~ ft 

I I n adm i &'1 ~$trato rz '! 
. . 

dozo~cy 

Sprawa n,;ileżyter,{J oczyszczania l>0- strony te.i instytuc.ii jednak przeważni' 
dzi je."t jed'nym z na jżvwotnieiszych za- wina leży po stronie administracji do
gadnkt1 naszego rrrtasfa, z ldórym już mów, dozorców, mieszkańców oraz za· 
'Jd S·c•u lat boryka sie ZOM. interesowanych instytucji nie zabiegają· 

Zag:Jdn'u1ie t}m ważniejsze, Jż Lodź cych o zlikwidowanie tej bolączki. 
rest prawir 1edyo:nn większym miastem ZOM obsługuje obszar 13-tu komi· 
w Pdsce dotad nieskanaliz.owanym. sariatów MO. Ma on tu wyłączne 
Prymi:y\vne doły bi~J~ogi-crne, z których prawo wywożenia śmieci i usuwania 
się ·przelewa przy większym .deszczu, fekalii. Specyficzne warunki Łodzi, 
rozwalające się śmietniska, wąskie bra- brak rdpowied:niego taboru, a co naj· 
rńy i c.ia'."110 r:iod'wórka nie pozwalaj!)ce ważnie1sze brak puszek na śmkci (13 
r.a wiazd .sMmJchodu lub platformy lysięcy w tym 9 tys. zdatnych do użyt
ZOM·u czynią Łudź „miastem śm!,eci i ku nn 40 tysięcy n•otrzebnych) stwarza 
Pieprzvjemnych wyziewów". szereg trudności, hamujących normal1ną 

Walka ZOM-u o czystość prowadzona pracę przy oczjszczaniu mfasta. . 
jest !Jrzy użrciu wszystkich możliwych Niezależnie od tego, czynnikiem ha· 
srodków. Są jcs7cze nit'dodć!gnięcia ze I nn1jw:ym są właściciele i administrato-

Nie musisz się zwalniać z pracy 

Ubezpieczalnia czynna wieczorem 
Jak ie sprawy -można załatwiać do godz. 19.30 

Załatwienie jakieilwlwiek sprawy w :;pra\vy świadczetl. z ubezpi~czenia na 
Ubezpie·ćzalni . p·olączone bylo dotąd z wypadek choroby i macierzyi1stwa. Do· 
poważną stratą czasu. Długie kol€jki tyczy to również wydawania prz-ekazów 
interesantów i zbyt krótki okres urzę· do szt}itali, zvTotów kosztów za prze· 
dowania powodowały często, iż w jed- jazdy, za prywatną pomoc l·ek arską, aku
nej sprawie przycho<lziło się do Ubezpie szeryjną dp. 
czalni po kilka razy. Poza tym, w tych samych godzinach 

Najważniejszą jednak bolączką bylo 1 zalatwia~e są sprnwy świad'cze~ eme~y 
tl(), że g>0<lziny urzędowania zbiegały się I talny.ch i wypadk.0wych, ubezpi:eczem~ 
z godzinami pracy w większości łódz- rodzrnn:ego llec•zn1dw3 sanatory1negC? 1 
kich fabryk i instytucji. ma otrzymania uzdro'.v1 . .sl~owego _w rama~h . wczasow, 
więc świadczeń czy też książeczki, pra- uprawn:en cz~?nko'';' mdzm 1. wydawa
cownicy zwalniali się z zajęć. co z ko- n~a l·~g1tymilCJl .. ~o~noczesnie,wszy~t-
lei przyncsiło straty w produkc ii. kie b1:ra sri·ec.1a!1stycz_nyc~ osrodko:V 

;. _ : . . , . zdrowia, zabhv1a qce 111ektore z wym1e 
T>0ee~ ~by umo~l~wic ubezpiecz.onym i!ionyd s!}taw czvnne są codziennie od 

załatw_Jame ~szystK1ch spraw po pracy, 8-ei do 20-ej. , 
Ube~~1ecz~lma Społe.czna wprow~d1z1ła Zmiaria ta spotka się ni·ewątpliwie z 
z dmem 11 bm. ~odzrny urzędcwama od ·:adowoleniem wszystkich ludŻi pracy, 
7.30 do 19.30 zas w ~oboty do 16.30. którzy nie bedą już potrzebowali zwal· 

W godzinach tych można załatwiać w j niać s;ę z za jęć, abv otrzymać książe-' 
Centr1li US przy .ul. Wólczatl.shei 225 czkę czy załatwić sprawę świad'cz~ń. (f) 

PSS przejmuje nieczynne zakłady 

ięcej wędlin i pieczywa 
dostarczy „Powszechna" ludności Łodzi 

Pani Jadwiga zwraca się podczas śniadania Konsumcjq artykułów żywnościowych \\'Szystko. Trzeba go uruch>0mić, a Po· 
do męża: .::tale wzrast::i. Szczególn-ie zwiększa się w:szechna ma za mał>0 fachowców, led-

- OW którejj" wez,o,raj wróciłeś do domu? popyt na wędliny i inne przetwory wo wystarczy ich dla istniejących zakła 
- .czora . „. Hm.„ O dwunastej, kocha- t t I 

nie... mięsne oraz na najrozmai sze ga un<i dów. 
- Nie kłam! Była trzecia!„. Słyszałam! ... pieczywa. To>też w porozumienitt z Urzędem Za· 

Gdzie byłeś?.. Istn iei ąca ilość zakładów mas01rskich trudnienia PSS przystępu j0 obecnie do 
- u cioci Balbiny .. , oraz ptekanl okazała się nicwystarcza· wielb:~j akcji werbunk>0wer piekarzy, 

· - r:i-ie ~łam! ...• B,rłeś 11ijany!... Ciocia nie jąca d:!a zaspokojenia P>Qtrzeb ludności. masarzy, woźniców, strażaków, strażni-
częstuie mkogo '~.0d1w}„ Toteż Powsz~chna Spółdzielnia Spożyw ków, d>0zorców, robotników magazyno· 

- Ja byłem p11any 1 

1 

· ~ d · · 1 • • d b d' :- T~k.!.. p~ ~ijanemu wpadłeś nawet do :ow. w LO. z1, m~za,e7:me o ~oz. u _owy wych itd. d>O n>0WY{'h pl'acówek. 
nll(.•:,„1,:>n1a sasiadow!... ::;Woich wa! sztatow mięsnych i p1ekarm- Ażeby zaś zaoszczedzić czasu zgłasza 

- To nie -ml}ja wina, l;c hanie ... Zostałem czych, postanowi!a prz.ejąć wszystkie jącym się i jak najszybcief kierować ich 
Pn pr~~tu mylnie .1orę~zony.... nieczynne na terenie miasta zakłady, 1fo pFacy - już od' poniedziałku, dnia 

* "' * których zna jduie się znaczna ilość. 24 bm. w Urzędzie Zatrudnienia przy ul. 
Piw ~~~e!ęk sp?tyka pana Sobka. Prz~imowanie nieczynnych warszta- Strzelców. Kaniowskich 58 urzędować bę 

ni:-; ~ie"'·~~·· :i~01.~ ~h~k; czy. ~a~ z:i-poi:· tów masarskich i, piekarń nastąpi w Idzie codziennie od 8-ej rano pracownik 
~· J~ zap~nmia. 1~!?„~~~:.~~:i1bzy Y~~~Y~i~ <7)'.bl.'im tempi:e,. gdyż wszclki:e for.mal- PSS-u. który załatwi tylko kandydatów 

widział, że chcfa.iem s,;ybko przejść na clru ;(JS-C1 zos~ały JllZ w OU1=-u zalatw1one. na prncę w PSS-sie i ski>eruj~ ich od 
gą strunę ulicy?... Ale przeier.:ie zakładu to jeszcze nie razu do biura kadr. (n) 

u 
rzy domów, dozorcy oraz sami mi,es~
katl.cy. Prywatni posiadacze z niewia
domych przyczyn nie korzysta ją z usług 
ZOM-u, wyręczając się prywatnymi 
przedsiębi•orshvami. Wynikiem · tej po· 
lityki są kupy śmieci na placach i pla
cykach, które wy'vvożący obierają na 
zsypiska. 

Często w f);odzinach południ>O\vych, a 
m.wet popoluidni<iwych widzimy przy 
krawężnikach chodników puszki od 
śmi•eci. W pierwsz.ej chwili zdawać by 
się m>0gło, że ZOM nie wykonał iesz-cze 
do tej pory sweg>0 zadania. Tak jednak 
nie jest. Puszki te bowiem stoją prze
ważnie od rana, czyli ad chwili opróż
nienia ich czekając, aż dozorcy wstawią 
je na podwórza. W tym czasie l>0kato· 
rzy nie majqc puszek sypią śmieci na 
ziemię, co przy ponownym wywożeniu 
przedłuża proces obsłużenia i·ednego 
Giomu i tym samym opoznia termin 
oczyszczania przewidzi ;rneg{) na ten 
dzień tejonu. 
Winą mieszkańców ;est to, iz wsy

pu ja ci!O pusze·k nie tylko śmieci, ale 1 
żelazo, niszczące drogie urządzenia wo
zów bębnowych ZOM ·u, a podczas zimy 
wlewają w>0dę, która zamarza i uniemo 
żli wi a opróżnienie p"1szki. 

Największą .iednak bolączką jest brak 
odpowiednich zsypisk i mieJsc do zlewa
nia fekalii. Łódź posiada czrery zsypi
ska - na Widzewie, przy ul. Wojska 
Polskieg-o, na Nowym Złotnie i przy ul. 
Pomorskiej. Są to zwykłe doły po wy
branym piasku lub glinie i przy obec
nych ilościach wywożonych śmieci, tj. 
1 OOO m. sześciennych, dziennie, wystar
czą jec;zcze najwyżej na dwa lafa. Po· 
wierzchnia zsypisk zmniejsza się rów
nież gwałtownie przez wywożenie na 
nie gruzu z różnych budowli. 

Jeśli chodzi o fekaHe, kwestia usu· 
wania ich z nieskanalizowanych w 75 
procentach p>0sesji i·est jeszcze bardziej 
tragiczna. Do studzienek kanaJizacyj
nych ni·e wolno wylewać nieczystości, a 
fedyny ściek dlo rzeki Łódki, o prymityw 
!1ych urządzeniach, nie m>0że należycie 
~pełniać swego zadania. 

Rada Narodowa d'ba o wygląd miasta 
i warunki higieniczne. Wystarczy po· 
wiedr_'~ć, iż w ostatnich dniach uzyska· 
!a przyd'Ział 8000 nowych puszek. Ale to 
nie wystarczy. W walce o czystość mu
szą wziąć również udział inne zaintere
sowane iinstviuc}e oraz liokatorzy, 

Trzeba też pomyśleć o spalarni śmie· 
ci, aby za dwa lata_ miasto nte stanęło 
w obliczu braku miejsca na wywożente 
śmieci! (i) 

Nowa wypożyczalnia książek 
powsfanie w centrum miasta ' 

W dniu 22 bm. z okazji rocznicy Manife
stu PK:WN otwarta będzie w lokalu przy ul. 
AndrzeJa Struga 14 nowa rejonowa wypoży 
c7alnia ~siążek dla dorosłych. Wypożyczal
nia będzie dostępna dla czytelników w po
niedziałki, środy i piątki od godz. 15-ej do 
18-ej. 

W lokalu wypożyczalni czynna bi;:dzie rów 
nocześnie wystawa pn. „Dorobek piśmienni
czy Poiski T .ndowej•t. 

• 
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Dbaj o wygląd miasta! 

Zil'!eń - to płuca zadymionej Ł<J·dzi. Wydział 
Plantacji w pomysłowy spo„ób apeluje do 
mieszkańców, aby nie niszczyli tak cennych 

dla nas drzew i trawników. 

Uroczyste ses1e 
Rad Narodow~ch w Lodzi 

W piątek, dnia 21 lipca, o godz. 16, 
odbędą się z okazji obchodu 6~tej roczni
cy odrodzenia Polski, uroczyste sesje Ra· 
dy Narodowej m. Łodzi i Dzielnicowych 
Rad Narodowych. 

W sesjach oprócz radnych wezmą udział 
przedstawiciele organizacji społecznych 
i świata pracy. 

Program posiedzeń przewiduje w etę· 
ściach oficjalnych wygłoszenie przez prze
wodniczących poszczególnych rad, spra
wozdań, dotyczących osiągnięć t~odzi i 
perspektyw rozwoju w Planie 6-letnim n 
na<>tępnie - występy artystyczne. 
Odbędą się sesje: Rady Narodowej m. 

Łodzi - w Domu Kultury' ZPB im. Józefa 
Stalina przy ul. Przędzalnianej 68, DRN 
ł,ódź-śródmieście - w ZPB im. :St. Du
bois przy ul. PKWN 32-34, DRŃ Łód.l
Północ - w świetlicy ZPB im. Mnri:hlew· 
~kiego przy ul. Ogrodowej 15, DRN Łódź~ 
Południe - w ZPB im. Armii Ludo·.-ej, 
ul. Pabianicka 184-186. 

Zło~z;efska snółka 
sł~ a za na na karv więzienia 
Przed Sądem Apelacyjnym w Łodzi stanęli 

Eugeniusz Pawełkiewicz i Witold Gierat - b. 
pracownicy PZPW nr 35, którzy w podstępny 
sposób wykradli blankiet, zaopatrzony w pie
częć firmow:! i podpis in blanco dyrektora ad
minis tracyjno-handlowego. Na podstawie sfał 
szowanego zamówienia pobrali z PZPW nr 6 
pTZl_'d;r,ę wełnianą, wartości około 2.000.900 zło 
tych. 

Na ławie oskarżonych zasiedli jeszcze: Ła
dysław Staroń, który zdobył melinę dla skra
dzionej przędzy oraz dwie paserki. Złodziejski 
fortel się nie udał, gdyż oszustwo nie;iawem 
wykryto i łup, gotowy do transportu do War
szawy, w porę odebrano. 

Rozprawa odbyła się w trybie doraźnym. 
Wyrokiem Sądu skazani zostali: Pawełkie
wicz - na 8 lat więzienia, Staroń - na 6 lat, 
Gierat - na 5 lat, zaś obie paserki - na 4 
Jata wi ęzienia. 

ANDRZE.1 ZARSKI 

Zresztą crudno było wyczytać z 1e1 
zawsze spokojnej twarzy, czy jest szczę· 
śliwa czy nie. Potem urodził się im syn 
i Karwiczowa znalazła właściwy sens ży
cia w wychowywaniu malca, kt6ry odz.ie
dziczył po niej czarne włosy, ciemne o.:zy 
i piękną postawę. 

Przy tym wszystkim nie usunęła· się z 
życia towarzyskiego. I w dalszym ;:iągu 
była przez wiele lat wyrocznią mc0y, 
prawdziwej ekgandi i kr6lową na każ
dym balu. 

I w dalszym ciągu ie7<lziła konno. 
A jeździła świetnie, brawurowo, zu

chwale. 
W pewną jesienną niedzielę piękna ,1ma 

zonka cwałowała na swoim ciemnym ko· 
niu przez gęsrwinę dłuto\\ J, ich lasów. 
Odbywał s!1: tradycyjny „Bieg ~a li

sem". Rozbawione towarzystwo, gnając 
zrazu szeroiq !awą, rozproszyło ~ię. Słah
sze konie za;:zęły pozostawać w tyk, bar
dziej rącze wysunęły się na czoło. a wśr6d 
nich kary vollblut Karwiczowd. 

Wypadli z lasu na rozległą polanę i gna 
li dalej. W jesiennym słońcu wesoło poły 
skiwały ich jeździeckie czapki i kurtki 
Prychały konie, stukały kopyta, uderza 
jąc o ziemię. 

„EXPRESS ILUSTROWANY"' 

Zwyoięski parowóz TY 246·37 

Kole:arze łódzcy pobili rekord 
54 tys. l,;;m. bez mycia kotła i na„rawy' 

Nie upłynęły jeszcze trzy dni od po
witania w Bvdiros~czy załogi parowozu 
towarowego TY 246-19, która po raz 
pierw<;zy w Po'.sce przejechała 53 tys. 
km. bez mycia kotła i bieżącej napra
wy. a już rekord ten został pobity. 

Dokonali tego kole.farze łódzcy. Trzy 
drużyny parowozowe, obsługu.iące paro· 
wóz TY 246-3i przejechały na nim bez 
mycia kotła, bieiacej naprawy i wybicia 
się z turnusu - · 54 tys. km., a więc o 
Jeden tysiąc km. więce.i od koleJarzy 
bydgoskich. Tym samym rekord Polski 
nalei~' obecnie do DOKP Łódź. 
Tr~eba zaznaczyć, że dotychczas pa

rowo~y iowarowe już po przebyciu 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

Referenta. Wydziału Energetyki i Ruchu, 
palacza koiłowego, dekarza, blacharza, ślusa
rza.. st.olarza i robctników gospodarczych za 
trudnią natychmiast Zjednoczone Zakłady 
Przemysłu Kapeluszniczego, Przedsiębiorstwo 
Państwowe Wyodrębnione, Oddział A, Łóllż, 
ul. Targowa 2. Zgłoszenia przyjmuje Wy
dział Personalny. 467 

2.000 parowozo-kilometrów po·d'dawano 
myciu kotła, w celu usunięcia tworzące
:!O się wewnątrz kamienia. Kocioł ta
kiego parc·wozu wymagał równQcześ
nie więcej paliwa i częstych remontów, 
które były bardzo ko8.ZtQwne. 

Obecnie idąc za wzorem ko\>ejarzy 
radzieckich drużyny pa'fowozowe stQsu
''I specjalny śmdek chemiczny, nie do
ouszCia ją cy dQ tworzenia się nadmier
nej ilości kamienia. Wymaga to natu
ralnie duże; pracy i uwagi. 

Dzi-elni ko~eiarze otrzyma ją nagro<ly 
na spec ialne i urnczystości, która odbę· 
dzi·e się jufr<J w paro\llQzowni w Karsz-
nicach. (a) 

pyplo.mowanych techników budowlanych. wy 
·kwa·lifikowanych księgowych zatrudni od za
raz Centrala Od.7Jieżowa w Łodzi. Podania 
wraz z ży~iorysem kierO'Wać do Działu Kadr. 
Piotrkuwska 85 (prawa oficyna). · 418 

Uczennice i uczniów powyżej lat 18 - na 
tkalnię jedwabną poszukuje się. Zgłaszać 
się do Wydziału Personalnego Północno-
Łódzkich Zakładów Jedwabniczych, ul. 
Wierzbowa 18. 45? 

Ekonomistów, planistów, księgowych, bilan· Wykwalifikowane maszynistki, bibliotekarkę, 
sistów, planistów finansowych, inżynierów i inżynierów i techników różnych specjalności 
techniltów budowlanych lądowców, inżynie- , zatrudt;i od zaraz Cent.ralny ~arząd Przemy 
rów i techników kotłowych, inżynierów l te l słu Skor~anego w ~odzi, ~l. Piotrkowska 260. 
chników mechaników, inżyni.erów i tecbr..1- „ zgłoszema przyJmu.1e Dział Personalny. 451 
ków ~lekt~yków.r kierown!ków robót z oddzia. I Do stratiy przemysło·we.i, robotniików g06po
łu w1erccn l . ek„ploatacj1 wod! !>rzemysro- dairczy h, zgrzeblarzy odpadkowych. 2-ch ślu
~ej, refe:e~tow BH_P, . maszymstk1: m~rarzy sa.rzy, l·go blachana czaitrudnią od zaira.z Za-
1 pomocmkow, montcrow na t_ur.bmy 1 ma· kłady Przemysłu Filcowego w Łod:zń, ul. 
szyn! paro~e, ko!larzy'. robotmk~w do ceysz SJrrzywana 5]7. Zgłoszenia prrzyjmuje Wy
c~..en.1a kotłow za.rudni natych.m1ast Przed- <IBi.ał PerS-Onalny. 448 
s1ęb10rstwo Remontowo-Montazowe Przemy 
słu Lekkiego Okręg Łódź, Zgłoszenia przyj- Q GŁ Q S ZE N I A DR Q BN E IT'uje Wydział Personalny Pl. Zwycięstwa 2. 

468 

2-ch instruktorów finansowych, referenta SREBRO złom, . stare Dr BILIŃ°SKI - cho
norm pn.cy, pracownika administracyjnego monety kupuję, so- roby serca 11-14. Le
o wysokich kwalifikacjach, ma.szynistkę-ste- Li<ln.e ceny płacę. Piotr gionów 3. 426 

kowska 120 i 52 L:nnoiypistkę, maszynistki, poszukuje Centrala 
Skór Surowych. Zgłoszenia przyjmuje Dział kowski. 437 KAPELMISTRZ dy 
Personalny CSS, Łódź, ul. Sienkiewicza 9. MASZYNOPISANIA. plomowany, organiza 

.io9 51tenografi:i. biurowej. tor orkiestr i chórów 
----.----.-_.,.._ -.-. ---------. ' Kursy Stowarzysze-

1 
amatorskich przyj

l ::~f;1stkę wJ k\'\ ah~ikowaną, ~~'!sarzJ. nia Stenografów _ Ma I mie pracę w swoim 
tot . ow gosłpo ajrczytc ·dn~racowntt ohw. ut szynistek. Zaipisy: Ki- zawodzie. Miejsco-
5 razy przemys owe. za ri: 1ą na yc m1as. !:ińskiego 50, Piotr- wość obojętna. Zgło-
~~k~~a; !rzpemysd~ bD_ziewt iarskpie~et im. „EWm1 kowska 83. 1330 szenia, Łódż, Si en kie 
u a~er . r:ze. się 10r~ wo, ans wowe Y wicza 89 m. 2. M. Li 
odrębn1one, Łodz, ul. Wolczanska Nr 66. Zgło POMOCNICA domo- wiński 1~4" 
szenia przyJ·muJ·e Wydział Personalny. 471 · 

1 

mowa do małej ro-
dziny na wyjazd po-

. . . trzebna. Referencje 
Dztc:wia.rzy. i uczni. na m~szyny o~now?we, konieczne. Zgłosić się 
cew1aezki 1 uczennice, m1L,Jstra fa,rbuusk1ego, Więckowskiego 29 .. 9 
sta.rszego elektromontera, robotników maga- I 17-19. 1348 

ZAGUBIONO doku 
menty: dowód kolejo 
wy, dekret kolejowy 
2 książeczki bileto
we, dowód osobisty, 
odpis weksla z Komu 
nalnej Kasy w Łasku 
Antczak Stanisław 
Kol. Karsznice 14 -
Zduńska Wola. 472 

zynowych. sprzątacz.ki i praczki zatrudnią na 
tych >;t Za.kłady Przemysłu Dziewiarskie- PRZYBŁĄKAŁA się 
go im. Wacława Głażewskiego, Łódź. ul. suka czarna rasy spa 
Krzemieniecka Nr 2. Zgłoszenia przyjmuję niol. Murarska 62 m. 
• ·d2iał Personalny. 443 Nr 1. 1346 

I 
Karwiczowa, leżąc na· ziemi potrząsnę-

33) ła głową. 

I 
- Ach, nic... małe stłuczenie!.„ Nie 

- Uwaga, r6w ! - zawołał ktoś jadą
cy na przedzie. 

R6w był szeroki, o nier6wnych brze
gach. Słab5i jeźdźcy objechali go, ale 
świetna amazcnka Karwiczowa nie nale
żała do tych, kt6rzy cofają się przed 
pierwszą lep>?.ą przeszkodą. 

-Hop! - uderzyła konia ostrogami 
końcem szpicruty. 

Szlachetny rumak, zmęczony 1uz po
przednią galopadą, stęknął, sprężył się i 
skoczył. 

- Hop! - powt6rzyła amazonka już 
w locie, a znaiąc dobrze siłę swojego ko
nia w momencie, kiedy karosz dotknął 
przednimi nogami przeciwległego brzegu, 
nie podtrzymała go cuglami. 

Koń, trafiwszy na nier6wny grunt stra· 
cił r<;)w~owagę i wraz ' z amazonką runął 
na z1em1ę. 

Karwiczowa miała na tyle przytomno 
~ci umysłu, Że uskoczyła w bok. 

- Dobrze, że koń nie przygni6tł pani! 
- zawołał, przelatując nieledwie ponad 
-- ą młody Eisert. 

przeszkadzajcie sobie panowie! 
Młody Eisert podprowadza jej konia. 
- Niech pani siada i jedziemy dalej! 

- spogląda w stronę, gdzie w pogoni za 
lisem zniknęła już część towarzystwa. 

- Dziękuję panu! - uśmiechnęła się 
wdzięcznie Karwiczowa. Chciała podnieść 
się, ale w tej samej chwili z głośnym ję
kiem opadła z powrotem. 

Spoza haszcz6w ukazał się Henryk 
Karwicz. Siedział na ciężkim koniu, sam 
był słabym jeźdźcem, nic więc dziwnego, 
że jechał na samym końcu. 

- Czy ci się coś stało? - zeskoczył z 
konia. 

- Zdaje się, że tak ... widocznie musia 
łam sobie coś złamać! - cichym głosem 
rzekła amazonka. 

Rozglądnęła się. Nad nią świeciło zło
te, jesienne słońce, pod nią zieleniła się 
murawa, jeszcze dalej miedziano - złotą 
iluminadą gorzały lasy. A tu na prawo. 
jak kolorowe plamki, połyskiwały kurtki 
znikających ieźdźc6w ... 

Zapamiętała sobie dobrze ten obraz, ;:ak 
plener ostatniej młodości. Miała go wciąż 
pod powiekami przez te długie miesiące, 
kt6re spędzała potem na klinikach i w za 
~ranicznych szpitalach. 
Okazało się, że skutki jej upadku z ko

nia były bardzo złośliwe i niebezpieczne 
Sprowadzony zza granicy specjalista po
twierdził diagnozę krajowych sław: uszko 
dzenie kręgosłupa, powodujące paraliż koń Inni panowie zahamowali konie. 

- Czy nic się pani nie stało? -
ł li, nie zeskakując z siodeł. 

spyta. czyn dolnych.„ 
1 Pr6bowano najrozmaitszych 1 met1..n.., 
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Młodzi nHu v 1uu·ze . 
Now" f„m radz ~cld 

Frngme11t życia jednej ze szkół morskich w 
Zu:. Radzieclzim uka:mje film zrealizou:any we
dług scerwriusza Aleksandra Popowa prze:: reży
sera Nikołaja Lebiedieu:a. 

Do s::koly im. Admirała Nachimou:a' ma pr:zy
być nowy uczeń Sergiusz Stolicyn. () pozyskanie 
go do swych szeregów zabiega V rota te} n:ko
ły. Uczniowie dowiedzieli się b,1„:iem, z gazet, 
że mały Stolicyn jest bohaterem, od:::naczm1ym or 
derem im. Nachimou:a za męstwo wykazane w 
czasie wojny. 

Jednak gdy Stolicyn pr;y':J•1ł do V roty rozcza 
rował nowych kolegów. B.w:iem u·hrew ich ro
mantycznym przypuszczeniom l)Tiual się skrom
nym cichym chłopcem, niczym pozornie liie wy 
różniającym się od innych. Ale w ciągu zajęć 
szkolnych 1tjawniły się zalety jego charakteru. 

Kadeci otrzymali juko statek ćwiczebny kontr 
torpedowiec „Admirał Nachimow", którego pier 
wszym dowódcą był swego czasu ojciec Borysa 
L<twrowa, jednego z uczniów roty. V rota pełni 
nocną słuibę na okręcie. Na warcie stoi Stergiusz 
Stolicyn. Borys Ławrow wbrew zakazowi przedo 
staje się na mostek kapitański, na którym w 
czasie wojny poległ jego ojciec. 0'11wjduje dzien. 
nik okrętowy i odczytuje ostatnie rozkazy swego 
ojca. Przez nieuwagę potrąca dziennikiem o in
stalacje alarmowe. W czasie dochodze11ia Borys 
Ławrow milczy. Podejrzenie pada na Stolicyna. Sto 
licyn wie, kto spowodował awrm. Nie zdradza 
jecłnak kolegi. Wierzy bowiem, że ten znajdzie 
w sobie tyle męstwa, aby przyznać się do winy. 
Zna również prawdziwego winowajcę wychowaw• 
ca V roty, kpt. Lewaszow. On również c11ce, aby 
Ławrow sam powiedział prawdę i uwolnił w ten 
sposób kolegę od ciążącego na nim podejrzenia. 

Szkolny Komsomoł zwołuje zebranie, na któ
rym ma być rozpatrzona sprawa przyjęcia do 
organizacji Sergiusza Stolicyna. Stolicyn n.ie mo
że być przyjęty, ponieważ ciąży na nim podejrze 
nie. W sercu Ławrowa dokonuje się przełom. 
Zrozumiał obowiązek komsomolca i szczerze wy 
jaśnia okoliczności w jakic1i spowodował al.arm 
na okręcie. Od tej chwili Ławrow i Stolicyn sta 
ją .<ię wiernymi przyjaciółmi. 

Film, posługując się środkami dramatycznej 
ekspresji pokazuje życie radzieckiej szkoły mor 
skiej oraz odsłania przed nami metody radziec· 
kiego systemu wychowawczego. 

Wychowawca radziecki (w filmie kpt. Lewa
s::ow) nie traktuje zespołu szkolnego jalw jakiejś 
jednolitej masy, lecz wczuwa się w osobowość każ 
dego z uczniów, stara się zro.łllmieć pobudki ie 
go zachowania i dopiero po ich dokładnym zba 
daniu i zrozumieniu rozpatruje poszczególne wy 
padki. Szkoła. radziecka kształci świadomość jed 
nostek, uczy, :e najszlachetniejszym obowiązkiem 
człowieka jest walka o prawdę w sobie i wokół 
siebie, rozt,t;ija poczucie obowiązku społecznego. 

L. R. 

KUPIMY 
do „CHEWROLETl'" 1938 r. 

pnednie zawieszenie kompletne. 
Oferty RSW „Prasa" Piotrkowska 68 

tel. 257-93, Ref. GospodarCtZy. 398 

jednakże bez widocznych rezultat6w. Aż 
wreszcie po dw6ch latach szamotania się, 
walk, pr6b i operacji, Helena Karwiczo
wa skapitulowała: i pogodziła się z my
ślą, Że już do końca życia pozostanie ka
leką. 

Ale nie byłoby w jej stylu - w stylu 
kr6lowej - przyznać się do klęski przed 
tymi, kt6rzy ją podziwiali. 

Junona idąca o kuli? Albo wieziona na 
wózku? Budząca litość zamiast podziwu? 
Nie, to nie zgadzało się z jej charakte
rem. 
Młoda, bo zaledwie trzydziestodwulet

nia kobieta wycofuje się zupełnie z towa 
rzyskiego życia. Przestała bywać u przy
jaci6ł, przestała przyjmować ich u siebie. · 
Żyła w zamknięciu, w lewym skrzydle 
mężowskiego pałacu, odizolowana od świa 
ta, kt6ry też powoli zaczął o niej zapo-

• I 

mmac. 
Karwiczowa przestała być osobą żywą 

z krwi i keści, a raczej stawa.la się mitem, 
o którym szeptano sobie najrozmaitsze 
wersje wśr6d ł6dzkiego high-lifu. 

Helena z biegiem lat dziwaczała coraz 
hardziej. Czas spędz~ła na czytaniu fran 
cuskich powieści i ksią:lek naukowych. Za 
wsze lubiała koronki, teraz nauczyła s~ę 
szydełkować ! te same ręce, kt6re z taką 
męską nieledwie energią skracały cugle ga 
lopującemu rumakowi, tworzyły dzisiaj 
według starych wzor6w subtelne finezje 
koronkarskie. 

Ale pr6cz książek i koronek Helena 
miała :eszcze jed1.1ą namiętność, jeszcze je
dno umiłowanie, :największe, •najżarliw
sze: swojego syna Henryka. 

fC.d.n.). 
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Kinochamy 

Tytuł nie mój, przyznaję się od razu, że
by uniknąć podejrzeń o plagia_h To Tuwim 
pod takim nagłówkiem napisał kiedyś dosko 
naly felieton o osobnikach zakłócających spo 
kój w przybytkach X Muzy i przeszkadza
jących widzom w oglądaniq obrazów. 
że felieton ten ciągle jest aktualny mia

łem okazję przekonać się w ubiegły piątek, 
kiedy to poszedłem do „Wisły" na film fiń
ski „Maaret". 
Tuż przy mnie usadowiło się dwóch je

gomościów bez marynarek, z :1.akasanymi rę 
kawami u koszuli. Dopóki było widno zacho
wywali się spokojnie. Ledwo tylko zgasło 
światło poczęli kręcić się na miejscu, chrzą
kać i pomrukiwać. 
żona bohatera filmu okazuje mało uwagi 

swemu dziecku. Sąsiad mój jest wyraźnie 
oburzony takim brakiem miłości matczynej. 

- U mnie to samo. Też mam takie dziec
ko, ma już siedem lat... Nie, dopiero idzie 
mu siódmy. A matka lata cały dzień po ma 
Jomych, na dziecko a.ni popatrzy ... 

- Pańskie stosunki rodzinne nie obchodzą 
nas! Proszę zachować ciszę! - zwraca ktoś 
uwagę. 

- Dobrze pa.no 1116wić, jak pan jest ka
waler. Ale co ja mam zrobić? Cąły dzień 
pracuję, kto ma się zająć dzieckiem? „. O Je· 
ja, kochany... · 

Osobnik jęczy, wzdycha. Kolega jego mz
wija cukierki,• Szelest papieru zakłóca dialog 
• ekranu. 

Na filmie krótka utarczka na pięści. Ktoś 
WYJDierza komuś cios w podbródek. Osobnik 
zrywa. się rozentuzjazmowany. 

- Dobra! Jeszcze go raz!.„ 
- Panie, bo wyprowad:i;imy pana stąd! 
- Tak? Spróbu~ie„. Jeśli dade radę ... 
Znowu westchnienie. Znowu jęki. Znowu 

krzyki. Znowu szelest papierków. A 11rkcJa 
filmu toczy się dalej. A ludzie denerwują 
się. 

- Dobrze eł. ta.kl 
- Smierć frajerom! 
- Cicho! 
Więc c:iy można się dziwić, łe gdy wczo

raj koledzy spytali mnie o film fiński „Maa
ret" nie wiele mogłem powiedzieć im na ten 
temat? 

Za to dostałem natchnienia do napisania 
tego prawdziwego zdarzenia. I zaapelow~lą 
do widzów, żeby nie komentowali w kinie 
akcji. Na to jest czas w domu, lub na uli
cy. Bo w kinie musi być idealna cisza. (s) 

Polskie tańce w Berlinie 

łódzki zespół świetlicowy 
wyjechał na ~-ystęp-y do NRD 

W ramach umowy o wymilm.ie kulturalnej 
między- Polską a Niemiecką Republikt Demo
kratyczną, wyjechał wczoraj z Łodzi do Ber· 
Una najłepszy w Polsce 16-osobowy zespół 
świetlicowy ZPB im. Ha.mama (dawn. baweł
niana ósemka). 

Zespół łóMki popisze sie w Berlinie i iin... 
nych m'iastach NRD polsldmi tańcami ludowy 
mi. Do występ-Ow tych przygotowano specjal
ne, nowe dekoracje i kostiumy, które młodzi 
robotniey zabrali ze sobą. (x) . 

,,EXP~ESS /LUSTROWANY„ ',, 

W zakładach im. Marchlewskiego . .. ,o 

robotnicy wykonują zobowiązania 
Czyn Lipcowy przyniósł naszej gospodarce dodatkowe miltony o·siczed.no.ści. · . 

~· Ni:e ty;'\<t> . ptzł<lki wy~ona~y zob-0-
wilgat]ja. -: wfrą~ila · nieżab1~r~ m:~ do
tychczas . ~losu. młed•a .. rob-Otnlea, -
- Włiyscy pnicoWni~y fitv~zl'li i :u:i1y
$łOWi pr·a.g;ną W1-tfłl)zpny-l'n \v·y§l}~1em 
11czcić Swięto Odri>d~~n.i~. Np. e~1:1ą~a
dki i · o.bcią~acze ·mie:i · peóni~ść i a kość 
pródu~tii i d.,prowadzić ~le do porż~d
~u J:'JK ml w'iadom0 · · z:ą~wiazani~ 'to 
wykonaU do 7 lipca> Ró\v..r>ld p0m©c 
wrzeciennic i tz~satek za·meW.il>wała · ty
rizi.eń te-mu o uprzitni~clu · ··~-~! ~roduk· 
cyjoyc•h. · - Dtiewi;zyna $P<Jjr.zała z 

Sala stołówki przy PZPB im. Mar
chlewskiego rozbrzmiewała gwarem 
z111ieszanych giQ&ÓW stukiem naczyń 1 
charakterystycznym skrzybotem !yż.ek, 

Obiad uizwycza i trwa od g-odz. 12 do 
l 4.30, ze wzg-lędu i·ednak na soootę naj· 
większy tłok panował okotQ Południa. 
Przy długich stołach rozsiedli się męż
czyźni i kobiety, rozmową skracając 
czas oczekiwania. 

Jak zawsze, gdy zejdą się ludzie z po
krewnych zawodów, tak i tu przy spot
kaniu się robotni.ków z różnych d'ziałów 
nawiązała się ożywiona dyskusia. Po· 
ezątkowo obracała się ona wokoł spraw 
bytowych, warunków pracy i płacy, urlo 
pów, wczasów itd. 

_ , A wiecie, że u nas w pn.e,dizalni, 
na sali .5-b będziemy bielić sufit - star· 

W Międzyzdrojach 

sza robotnica zbierc!ła kęp•ki wełny przy 
czepipEe do rękawów fartucha. - Jest 
to jedno z zobowiązań na 22 lioca. 
' - O, przędzalnia dobrze się stara -
w{r ąciła siedząca Db.ok dzi-ewczv11a. -
Podobno złożono 12 meldunków o wy· 
konaniu zobowiązań. 

- Nie chwalcie sie tak tą przędzal
nią - mruknął siwy robotnik od'biera jąc 
z rąk kelnerki talerz. - Inne działy też 
nie pozosta i ą w tyle. 

- Np. przą<l:J<i z przędzalni deńko
przędnej - ciągnęła dalej kobi€ta w far 
i uchu wycierając w róg obrusa łyżkę -
:wbow;ązały się podnieść jakość pro'i:luk 
cji z 90 na 82 procent, a nawet iui za· 
meldowały o wykonaniu. Dalej prządki 
z sali 6-a podjęły P·odobne rnbowiąza · 
nia. Wykonały je w 99,5 procentacq. 

sezon w pełni I 

Mię-Ozy.zdroje - to perła naszego wybn:eża zacllhtłniego. Nic .,dziwnego więc, że piękn.ie 
porożona miejsoowość (morze i górzyste wzniesienia) ściąga rokrocznie rzesze ze wszy. 

stkieh zakątków Polski. 
Oboonie sezon jest w pełni. Na plaży - w koszach i na piasku - opalają sil'! zad.owoleni 
wczasowkze. Po przyjeździe do domu zaimponują wszystkim swym czękolad@~ym kolorem 

skóry. 

Gdy "król" jest rachityczny ... 
B~ł sobie lew i lwica, 
Bardzo starz~ obo;e, 
Ona - słaba „pannica" 
On - skurczony we dwoje„. 

trium f'Jm. ' • - · 
_:_· A nię wieci~ czasem czV Nowoón, 

G~zt,zyk<;l\\~a i · ~wł~d'ę.ła wy~onaH swe 
zobow1•zama _, siwy ~ i9bp-trdk ~~ftzał 
pytai~ro ną s:-0i~zących .:..... 'bo Gon/~ki 
i Kqrt)0r~w~~f łt(t" zaN'!~=~~wali. ·" · 

...:.. Też pytani~. - prządka wstał.a od 
stołu 1a-bi,erając ·ęię ® wy..j_$~ia. -'- Prze 
chpd:ził_aip ~iLka qrti ttmu ·grzet ten plac 
co ·g9 rpiel'i ęczyśc~ć przy. wilkowni 4ia· 
łef w!~c widział,iim . ia..~ ke>ryczvU rąbotę. 
Ale • ...:. zatrzymał• się na ~hwHe -:. wy 
k~nezalnia fKidi~• pftkne wbowtązanię. 
Do kolka rei< u .ma ta \VVkonalf, ponad 
przewiqziany plan róctnY · 1.500 tys> me. 
tr.ów tkani(ly. · . , . , 

- '.fak, ta,k ..,..;,. · f)Otwi-ł!rdził. ski mieniem 
głowy stary - ludzi~ ,się ~tara i~~ bo 
wldzą, ii: praca ta itfai-e . dlą. ich. dobra, 
że pracą; w}fkona.niun ,ZQbqwi ąza,ń i pó
~łębjanł~ą'I ~'Wfii \rltdzv fącnow~i ni~ 
tyłkó ' ~zcią . śWi~to .ale wąlcią o DQ~ól. 

Ciekaw tylko jes1~.m co zrobią · ro pot
nicy 1 wy~iialu m~ehanwanego, 'którly 
z.e WZR"1ędµ na kapitalne remonty m~· 
~zyn nie ma ją ' ctąsu zr~aliwwać swycn 
z~bowiązań. Ta~ l:!ai'n() ireszta jak i 

I ma isfrąwi~ i tkal!li nr I, którzy iobowl" 
załi się d·osikaliić robotników niewykv
nujących swych bu prodl)V.('.yinych. Po 
dobn~ ~ą jakieś· Przesi~ody„. 

- Chociaż - robotnik sięgnął J'J'"l • 
czapkę ..:_ napeW!ło nie uryrzekli sie mv 
śli o Czynie Lil>C<>W~!'Tł· Tylko riatrzyt. 
iak zamelduią G wyl:Maniu · zohowi?. · 
zania. ' (.i) 

Nawet hormony 
Wo~p~wtedz'. na lis;yczyt~lnik6w. I • nie potral!ą przqwrócić sil' stare; lwicv •• c.111.•• 
Wy1a~meme, kto.~e me W'Jasma Słonica „Magaa" wypiła 14 wiader rycyny. po· beżniyślny·m ··wybryku 

W związku z notatką, ]llka ukazała 1ię w „Ex- bi" ' • J • I d -c1· .. l· . cfz ' 
pre3sie Il."! dni~ 13 c:envca br. tp. „Czyst~ TU pu 1cznosc1. - aguary pantery I oce oty- 1·0 ' .q " o. o. i ,· 
bryka" - U bezpieczalma Społeczna w Łodzł wy I „ , . , . . . . , . . . 

jaśnia: Lew, jąk wiadomo,'ma już wyroP.ioną wskutek krzywicy. ~wicy „Cili" nie p0~ l ocelqty ' S<'ł tak .~amó ,.i:?rztc'zne", lee: 
„Lekarz Tejonowy, do którego zwrócił się markę „króla zwierząt'', Boi S!ię go mogła na:vet kur~c1a · hormonowa. ustępu;ą . pQprzednim pod . względelJJ 

ubezpieczo11y L. L. odmówił wystawienia karty każdy z czworonogów, nię mówiąc już Wczo,ra1 ?Yrekcia ZOO otrzv.mała de- wzrosłu. Radżimy wiec: publiczności ·n!e 
badania r 9kierawania n.a Komisję Balneologicz o tak słabej istoci~ iak człowiek. peszę, ze 24 bm. zawita do Gdivni SRP podchodzić u blisko do krat. 
11ą, wychodząc z założenia, że ki1racja zdrojowe Ate że wszystko na świecie ma swój „Mazury", przywożąc na swym pokła· • · * 
aby była skuteczna, musi być oparta na dokład koniec, więc i „król zwienat" też musi dzie (a raczej pod pokładem) kilku ,,mi- * 
nei znajomości stanu clrnrego, jaką uzyskać rnoż kiedyś opuścić pad·oł ziemski. Zwłasz· lutldch" pasażerów, a mianowicie jagp- Jeśli już mowa o .:pubHczności. trzr· 
na dTpgą badania i leczenia chorego przez pe- cza, gdy jest już za stary, albo„. rachity- ary, pant.ery i. oceloty. W dwa dni po' i- ba zwrócić uwa2' r;a barharzvńsKi" 
wien okres czasu, co w tym wypadku nie miało niekiedy ZlłChowaoie "Sie w stQSUnkti di ' 
mie,·sca, 1·ak io zresztn :;azn.!Ęzył sam ubezpiec:;o czny. nie i „kociaki" zna idą się fuż w Lodzi. t Ot. . "' p d t k I • · ~.ktyw t ·ą c · · d · • h I k i;. wier?~ . = oi nifkt, orzy niercnumn' ny _ że. nigdy nie leczyl się u danego lekal'za. rze a ą w asme pers ... ~ ą s aJ o mozna powie z1ec o nowyc o a- „ 

O t..- • dw k zy w ło'd k'm ZOO· t h ZOO? T · · · t · · k łodzianie podat'a np, małpom I.usterka, a Trudno też wymagać od lekarza - czv. tamy da r.x:cme a o a z 1 • o rac · o ze 1aguar 1es na JWtę 
I · c ·1· 11 • 1 Ad' t t" o y k · 1 · d · · il ( · nawet zapaltm:e pąp· ierq.sy. lej tv pi.\mie us _aby na podstawie tylko jedno w1•ca „ i i 1 .ew „ lll' an · na ma sz m amery an.s.<1m rap1ezn ~iem nie 

razowego badania mógł zapo;nać się ze stanen~ już ;25 wiosenek, a więc o trzy lata wię licząc rekinów z WaJll-Street), pantery Ofiarą ludzkłeł l>ezmvślności padła 
chorego i wysttJpić 11 odpowiedniem wniosldem o cej pona<l przeciętny okres życia lwów, natomiast są najbard;r,iei krwiożercze i cistątnio '1łO{'licą „Magda'', ktńr~l poda· 
skierof.V4nie go na kurację sanatoryjną, względnie on natomiast ma pogiętą sylwetkę I mordują dla samej radości mordu. a no W trąbę iakiś piestraWAY przedmio1. 
klimatyczną. • Biedactwo cierpiało .przez cttJrY dni nr 

Ubezpieczalnia nadmienia przy iym, że L. L., ( zesko popelino i f ódzki kombinator niedyspozycj~ inladk1t ,. Pomo~ły dopłtt 
proszony o przybycie do Centrali U. S„ celem ro średki przeczy,.;.z<'za iace, których 
;:~ś;;i~;~:s'::usi~~j sprawy - do dnia dzisiejsze .Melina w poko1·u sprzedawcy CT „Ma~da" St>Qiv!ą.„ I~ ~ia<-f.er. 

Niestety, wyjaini~uie Ubezpieczalni nastrę- "' 
cza tyleż wątpliwości, ile wątpliwości nastrę· Przez materiał w kratki dostał się za krat~i H<>l~ndrzy, od których kupujemy osta1 
czyło pQtraktpwalli(t i;>prawy ubezpieiizonego nio zwierzełll nabił! !llS W karafkę. W 
L, L. pnez Iekafza rejonowego. Nie po.szczęścił<> się Stanisław!~ Pa· jącą. większość stanowiły materiały ko- r;oprztdnim transpcm~ie »rnsłałl nam 

Czytelnik nasz, o którym mowa, jest na· chle która przyje0hał;i diO Lodzi ai spod szulowe najwyżs'lego ~atunku. Flp, pawiany z 1Zafunk11 .• pla"ZCZ<lWych", 
uezycielem, a dwudziesto,,aro\etnia, wytężoM Lublina, apy kupić tu większe ilości WaJiry ~ jak się okazało _ l;>yły l~ez tak rachlty~z.ne' i .f'l t~d.ornzwinięte, 
praca w tym zawodzie pnderwała jego zdro- teksty!iów. własnością zamieszkałego u Mi.J'al Jana ie aż litość b:-ała, gdy się na nie patrzy. 
wte. Jeżeli lekari rejonnwy, 11ie znał stanu Gdy· kontrolerzy Jnsnektoratu Ochro. fo. · 
d · · t ' ł „ • k" • · .... Kierepy, z3[rudnionego w sklepie deta-z ręwia pącjen a ...,... mog przeciez S> ierowac ny Rynku i SKKC zatrzymali' ją w skle- Odeslanie rnalpe:k nłe oolacalo sle ied 

~~z;:ił.prześwietlcnie, anali~y itp., czego aie t>)e p•rzy ul. Jaracr.a 6, znaleźH przy niej ~~-Ó~h~k~e8.trali Tekstylnej przy ul. n3k z t~o wzglęrlu, ii t>Odaf!n"łnbv te 
Wreszcie komisja lekarsja, na którą byłby kilka ;rnpDn(,W. Ale Pachla kupiła wię· la sobą duże kosiły. a Dt>ZB tvm· kte 

skierowany chory, <n·zekła by, czy wyungane cej. Resztę około 50 mtr. ukryła u Prawdopodobnie dzięki posiadanym w mó~łby dać g-waranck. ie !one przvsła-
jest Jakieltalwiek lee1enie klimatyezne, czy nie, Heleny Mi Jal zam, przy ul. Jąracza 5, :-;klepach włókienniczych znajomościom ne or zez Hot~ndrdw i)awianv nie byłyby 
Wtedy ubezpi~ony nie miał by poihtaw do Rew:zja przeprowadzona w mieszka- l(iereoa nie miał specjalnych trudności !'~b11e do l'>C>Drzt-dnieh? 
słuszn41go rozgo.rye;11en~a. że je~o czysta ru· niu Mija! d'ala nadspodziewane wyniki. w nabywani!.l materiałów, a że nie gro· Zatrzymano fe I diisiaf ctzlękł wysił· 
bryka w Ubezp1eczaln1, pozostaje nadal CZY• Zna!e?:ono tam bowiem prawdziwy madzH ich w celach kolekcjonerskich - kom nadzoru wetuv1111ryjoeg'(') ł)rlZ per 
sta . kł d k' . 1· w· d . h . I nie trzeba chyba d".lwodzić. I . • { Nie, obywał.efo z US, w nie iest załntwie„ c. i1 czes 1e1 pope lny . woc w1e - sone;u, az Pl'!Yftrnni~ na nte ()f)patn:.cć, 
nie, łeez (jak to si<:" potttcirrie mówi) - SPY· I :.:ich walizach zapakowane było ok?ło Sp-rawą za jęła się Komisja Spec ial'- tak si~ POpraw!łv ł imt~nlły na ko-
CH ANIE SPRAWY' • 200 m1 r. j('ki;tyliow, z czego przewaza- na. K ierepę aresztowano. (m) rzyśet... (kł\ · 
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-- Nie zróbcie tqlho Lodzi ZOH/Odu ! •• , r 
li Przed tradycyinym 

1

1 c 1• ę z• ka r " 
wyścigiem szosowym 

czeka kolarzy łódzkich · na trasie Lublin Chełm 1 
- Lublin 

„Jeśli tglko pech się do nas nie przgczepi".„. 
Pociąg był już podstawio 

ny. Nieliczna grupka mło
dych ludzi ładowała na wa
gon bagażowy zgrabne ro
wery. Twarze znajome. Prze 
cież to kolarze ŁKS Włók
niarza! Aha, racja - za 
dwa dni odbędzie się trady
cyjny wyścig szosowy na 
trasie Lublin - Chełm -
Lublin. Łodzianie przecież 
w nim startują •.. 

Do odjazdu jest jeszcze 
sporo czasu, warto więc uciąć sobie „strze
mienną" pogawędkę. Jakoż po chwili yrósł 
przed nami kierownik sekcji kolarskiej ŁKS 
Włókniarz - ob. Stefan Matusiak. 

..._ Wybieracie się pewnie do Lublina, co? 
- rzucamy na powitanie. 

- Nie inaczej. Wszystko już załatwione, 
tylko wsiadać i jecl1ać .•• 

- No, a jak ze składem? 
- Zabieramy czwórkę najlepszych zawod-

ników. na jakich nas teraz stać. 
- To znaczy?„. 
- Gabrycha, Świercza, Pietraszewskiego i 

Stolarczyka. Jeśli zaś wyścigi urządzone będą 
w konkurencji zrzeszeniowej, to na miejsce 
jednego z tych zawodników wstawimy Łazar. 
czyka z Częstochowy. 

- A jak się nasi kolarze prezentują co do 
formy? 

- Za najlepszego w tej chwili uważam 
Pietraszewskieg.o. Wydaje sie, że Lu~~k już 
się zupełnie „diotarł". Szkoda tylko, że tak 
późno rozpoczął sezon w tym roku. Gdyby po 
myślał o tym wcześniej, byłby dzisiaj w jesz
cze lepszej formie. Ale i tak nie można na nie 
go narzekać. W Krakowie, gdzie zdobyliśmy 
ostatnio mistrzostwo Związków Zawodowych 
w karcie i licencji, zajął czwarte miejsce. 

- A Gabrych? 
ffillllll~lllflllllllllllUlllllllUllllUllllllllllllllllllll!llllllll~UIUIUIUlllllllTilnlllElllll~llllllllllUlllllllTIID 

TEATRI" 
NoWY - „MAKAR DUBRAWA" - 19.15. 
Im. Stefana Jaracza - Opera śląska „CY-

RULIK SEWILSKI" - 19. 
Przedstawienie zakupione przez ORZZ. 
Powszechny - Teatr nieczynny. 
„Osa" - „śLUBY MURARSKIE" - czyli 

wodewil warszawski - godz. 19.30. 
Lutnia - Teatr nieczynny. 

l&INA 
ADRIA - Nikt nic nie wie - 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Przybrana córka - 16, 18.30, 21. 
BAJKA - Podróże Gulivera - 18, 20. 
GDYNIA - Kino nieczynne. 
HEL - Kino nieczynne. 
MUZA - As wywiadu - 18, 20. 
POLONIA - Oni mają ojczyznę - 17, 19, 21 
PRZEDWIOśNIE - Poszukiwacze złota - 18 

20. 
ROBOTNIK - Goal - 18, 20. 
ROMA - Kłopoty referenta T1·ziszki - 18, 20 
REKORD - Spotkanie - 18, 20. 
STYLOWY - Elwira Madigan - 20. 
śWIT - Pieśń tajgi - 17.30, 20. 
T~CZA - Moja miła - 16.30, 18.30, 20.30. 
TATRY - Panna bez posagu - 16.30, 

18.30, 20.30. 
WISŁA - Maaret - 20.30. 
WOLNOść - S. O. S. - 16, 18. 20. 
WŁ6KNIARZ - Kfopotliwe alibi - 16, 18;30 

20.30 
ZACH~TA - Młodzi marynarze - 18, 20. 

Na dodatek wszystkich nieszczęść fa
le złamały pióro steru, tak że statkiem 
nie można już było kierować. 

- Koniec - pomyślał R.epiew. 
I nag-le głos Jermakowa: 

- Bosmanł Porąrbac resztki masztu! 
Wydlostać zapasowe żagle! Porąbać 
falschbord, związa€ wszystko razem! 

,........, 1Tait< jesM !o-; doszedł głos z pokła
du. 

Aoy utrzymać' statek nosem przeciw
ko falom, Jermakow postanowił zarzu
cić pływającą kotwicę. Po kilku minu
tach z przedniej części pokładu wyrzu· 
cono za burtę na długim sznurze moc
no związane deski i żagle. „Walutę" 
gwałtownie podrzuciło. i obróciło przed
nim tramem na południe. 
Jerma,k'ow wystawił p.oHczel< na wiatr, 

- Z nim jest troszeczkę gorzej. Po Ga- głego roku . 
brychu widać wyraźnie przetrenowanie. Chło- - Czy to bedzie możliwe? 
pak jest przemęczony, ale na pewno dojdzie - Nic nie jest wykluczone. Możemy wy-
do siebie. Teraz siedzi w Krakowie na obozie grać i możemy przegrać. Tra!la obfituje we 
dla toro\vców. Mam jednak do niego zaufa- wzniesienia, dziury, wyboje, w ogóle we wszy 
nie, że w Lublinie nie zawiedzie. stko, ua czym można bardzo łatwo łapać gu-

- Mamy jeszcze dwóch kandydatów. Co o my a nawet złamać koło. W tych warnn!m~h 
nich można powiedzieć? może zdarzyć się i taki „foks na torze", że 

- Świercz jest bardzo ambitnym zawodni- zwycięzcą zostanie nawet słabsza drużyna, .ie· 
kiem i w Krakowie, zająwszy siódme miejsce, śli tylko nie ulegnie zde-kompletov. aniu. Bo 
przyczynił się do naszego sukcesu. W ::..ibli- przecież wypadki chodzą po kdziach. Skoro 
nie też będzie miał coś do powiedzenia. Sto- na skutek defektów wycofa sir, J)rzypuśćmy 
Jarczyk - to znowu bardzo wytrzymały chł0o- dwóch naszych zawodników - to na 'szystk'l 
pak. Taka trasa, z jaką będziemy mieli do czy można już położyć krzyżyk. I wtedy wygra 
nienia w sobotnim wyścigu, bardzo mu odpct- ta drużyna, która przyjdzie na metę „., kom
wiada, toteż liczę na niego. plecie. Jeśli jednak peclt się do nas nie JJrZY-

- Jakie szanse przypisuje pan swojej dru- czepi, to może ..• Le11iej jednak nie wywoly-
żynie? wać wilka z lasu. Warto nrnomiast wspom-

- W zeszłym roku zdobyliśmy w tym wy- nieć, że dzisiaj o 17-'·ej wyjeżdża sprzed bu
ścigu pierwsze miejsce i puchar przechodni. dynku klubu wyciei:zka turyi;tyczna na rowe
W tym roku zasadnicza „bitwa" rozegra się rach, która przez Warszaw!.', udaje sir r.a wy 
między czterema drużynami, a mianowicie mię ścig do Lublina. 
dzy Ruchem - Unią, Ogniwem, Kolej:irzem - No, ale czas Już na was. Nie zróbcie 
i łódzkim Włókniarzem. Rzecz jasna, że chc"ie-

1 
tylko Łodzi zawodu! 

Iibyśmy bardzo powtórzyć nasz sukces z ubie - Postaramy się!... (kł) 

Z naalą pilecz•ą 

na podbój wielkiego ok ·~g-u 
Czy ping-pongiści nie zasłużyli na obó.z kondycy"ny? .. 

Ping-pongiści łódz- Szlak dalszej wędrówki łódzkich ping-pon·· 
cy doszli do przekona gistów p.1·zewiduje pobyt w Karsznicach, Dłu
nia, że nie warto sie- towie, Piotrkowie, gdzie będzie miało miejsce 
dziec bezczynnie w spotkanie Łódź - Piotr1,ów, następnie żych
mieście, podczas gdy lin, Głowno, Ozorków, Aleksan·irów i in. 
prowincja czeka na Organizowane przez ŁOZTS zawody bQd:! 
próżno na jakąś im- jednocześnie doskonałym treningiem dla na
prezę w lepszym wy szych zawodników, zwłaszcza, że w nadchodz<! 
daniu. Postanowili cym sezonie czekają ich dość poważne boje. 
przeto urządzić małe Kalendarzyk tegorocznych imprez opiera si~. 
tournee po wojewódz bowiem m. in. na rewanżowych spotkaniach 
'wie łódz;kim,· odwie- międzyokręgowych z reprezentacjami Często-

dzając co większe miej<Seowości. chowy, Lublina, śląska i Wrocławia. Przewi-
N a pierwszy ogień pójdzie Bełchatów, gdzi(> dziano również zorganizowanie nierwszego me 

13 s.ierp.nia, jeśli miasteczko zdoła wystawi\! czu z Krakowem. -
jakąś reprezentację, odbyłby się mecz Łódź Na marginesie tych imprez nalC?Ż:V tylko za 
- Bełchatów. W przeciwnym wypadku roze- znaczyć, iż źle się stało, że przy planowaniu 
grany zostanie mecz między dwiema reprezen obozów kondycyjnych nic norny31ano także o 
tacjami Łodzi, w skład których wejdą. najlep-1 ping-pongistacl1. Tym bardziej, że przceież 
si zawodnicy. dostali się ostatnio do ligi.... 

Tlok na 
Oby inne sekcje też pomyślały o pnŻJtecznej imprezie! 

Na boisku ŁKS Włóknia- · bować r;we siły. 
~ rza przy AI. Unii panował - Jak to, tak bez żadnego przygoto\';ania? 

wczoraj niezwykły, jak na - Oczywiście. Nie ma w tym nic złego. Na 
„normalny" dzień tygodnia, boisku zawsze znajdzie się jakiś instruktor, 
ruch. Bieżnie, skocznia, rzut który z J)rzyjemnością bfdzie służył ratlami • 
nie - zajęte przez młodych wskazówkami. 
chłopców, trenujących wszel - W jakim celu urządzacie te imprezy? 
kie konkurencje lekkoatle- - Po pierwsze, chcemy zachfcić do iekko-
tyczne. atletyki. jak najliczniejsze rzesze młodzieży ' 

- Co tu się dzieje? - starszych, a po drugie - spośród tych naj
rzucamy pytanie znanemu lepszych „wyłowić" dobrze zapowiadający się 
skoczkowi ŁKS Włókniarz, narybek. Wszystkim którzy b~dą przychodzili 

~':lll•c.-... Tadeuszowi Pawłowskiemu, na nasze „środy lekkoatletyczne", dostarczy-
który widocznie „czuwał" nad tym trenin- my potrzebnego sprzętu. 
giem. - Bardzo pożyteczna akcja. Nie pozosta-

- Postanowiliśmy urządzić tzw. „środy je nic innego, jak tylko życzyć wam powo-
1fokkoatletyczne". Co tydzień będą sie tutaj od dzenia. A o której będą się odbywały trenin
bywały zawody, udział w których może lniąć gi? 
dosłownie każdy, kto tylko ma ochotę wypró-1 - Każdej środy zawsze od godziny 17.30. 
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aby określić jego siłę i krzyknął stara
jąc się, aby go wszyscy słyszeli; 

- Burza słabnie! Wiatr się zmienił ... 
Repiew nie mógł w ciemności zoba

czyć twarny dowódcy, ale wyraźnie 
usłyszał w głosie Jermakowa mocną i· 
spokojną pewność ..• 

ROZDZI•AL V: 

Do Odessy przyciągnął „Walutę" na 
holu „Nestor Kronikarz". 

Szczęście jesreze, że statek został ca
ły. Prawda, że wrócił do portu bez 
~ondhout, a. ze złamanym falschbordem 
i bukszprytem bez jednej szalupy, z ze
psutym motorem z zalaną do połowy 
ładownią, ale jednak został cały! 

Rano, potem, kie.dy Jermakow wydał 
rnzkaz wyrzucenia za burtę pływając~j 

kotwicy, szkuner uniosło z prądem w 
kierunku zachodnich krańców wyspy 
Tendra. 

- O włos bardziej w prawo i uwa
żaj by nas nie rozbiło o skały podwodne, 
- powiedział Andrzej do Makara Fadie
jewicza. 

Naprawili do tego czasu ster i Jerma
kow korzystając z prądu pokierował 
„Walutę" na piaszczystą wyspę, jak za 
pewne molo. Tam statek osiadł na mie
liźnie i cała załoga oprócz bosmana 
Kowalczuka i dowódcy, otrzymała roz
kaz przedostania się na latarnię mor· 
ską, aby ogrzać się, zjeść i zaspokoić 
pragni.enie. 
Wziętych d:o niewoli również prze

wieziono na Tendrę. 

Anfos próbował wyskoczyć za burtę, 
a kiedy go związy\vali, gryzł, kopał tak, 
że trz.ech strafoików ledwo mu dało 
radę. Nie uspokoił się nawet związany, 
ale klął daleJ po angielsku i rosyjsku. 

- Zamknijcie mu gębę! - rozgnie
wał się Jermakow. 

Seorafim Kowalczuk z wielką przyjem 
r.ością wypełnił ten rozkaz. 

Doigrał się jednak delfin! 
Antos mruczał, ale nie mógł 1uz nic 

zrobić, tyłka oko jego czarne i zł-e pała-

/ 

TADEUSZ BŁASZCZYK 
lllało jest w~ród piłkarzy „Gwardii" takich 

:apale1lców, jale jej obecny prawy pomoc
nik. 117 viłhę zaczął grać wla.ściwie nie da· 
~:no, bo dopiero od r. 1948, występujqc w 
DKS-sie. Ze się rozwijał, przeszedł do 
A-klasowej drużyny ŁKS Włókniarza, by 
,u:ylądować" tvreszcie w „Gwardii". 

Ale to jeszcze nie wszystko. Zresztą, niech 
~llll~ nam res::tę opowie. 

- Poza tym gram również w kole sporto 
wym Nr 1 „Gwardii". Jestem rihwet jego ka 
pitanem. Oprócz mnie, znalazło się jeszcze 
Ulkunas!ll which zapaleńców i stworzyliśmy 
drużynę, która bije dzisiaj wszystkie kola 
sportou::! „Gtwrdii". Jr! naszych mistrzos
tn1ch zajmujemy obecnie pierwsze miejsce, 
zdobyit·sz}' na 11 gier 20 punktów przy 2 stra 
conych. 111 ogę was zapewnić, że z miejsca te 
go nie damy się już nikomu zepchnąć!.„ 

Hallo I Tu koło sportowe 

Rzucamy rękawicę ! 
Dru:i;yna piłkarska przy filii naszy.~h za

kłpdóv> im. Strzelczyka w Pabianicach za
prc~iła nas do siebie, p1·oponując rozegranie 
meczu towarzyskiego. Propozycję naszych 
kolegów powitaliśmy z dużą radością i ubie· 
głej soboty sthwiliśmy się w Pabianicach. 

Gospodarze stanęli na wysokości zadania, 
jeśli chodzi o stronę organizacyjną n.cezu. 
Małą frekwencję publiczności da się wytłll
maczyć tym, jż jednocześnie rozgrywano w 
Pabianicach inne ciekawsze spotkanie. 

Po interesującyn1 przęhiegu gry, pokonali 
śmy naszych kolegów w stosunku 7:1. Na 
szczególna uwagę zasługiwał bramkarz go
spodarzy, wzbudzający podziw swymi robin 
<onadami. 

Zwycię··two to odnieśliśmy stosunkow:> 
łt..wo. Z I·olt:i chcielibyśmy teraz zagrać z 
jakimś silniejszym przeciwnikiem. Chodzi 
nam bowiem o to, aby dl'użyna nasza nabra
ła szlifu w coraz trudniejszych spotkaniacl1. 

Mo7.e więc na nasz apel zgłoszą się iakieś 
bardziej zaawansowane drużyny? Ze spotka 
niami takimi wiążemy również nadzi~;ę i na 
to, że dzięki uzyskanym środkom material
nym, bęc'ziemy mogli zakupić upragniony 
sprzęt do siatki, ochraniacze dla piłkarzy 
itp. 

Ryszard Koch 
Korespondent „Expressu Ilustrowanego" 

io nienawiścia. 
Anglik. nie 'stawiał sprzeciwu, burza, 

;akby go przytłoczyła. Zzieleniały, drżą· 
cy z zimna nie patrzał na strażników. 
R~piewa przenieśli na brzeg na rę

kach. Cierpliwie znosił straszną burzę, 
ani słowem się nie skarżąc, naodwrót 
lfodawał otuchy innym, teraz jednak 
kiedy minęło niebezpieczeństwo, zupeł
nie nieoczekiwanie dla Jermakowa siadł 
na oblodzony pokład, zakaszlał i gar
dłem rzuciła mu się krew. 

Andrzej zatracił się: 
- G:o się stało, Makarze! Jesteś cho

ry? 
- To przejdzie ..• Przejdzie to.„ led

wo wyszeptał Repiew. 
- Zaraz cię przeniesiemy na brzeg, 

na latarnię morską„. Zagrzejesz się, na
pijesz się wrzątku. 

Andrzej przypomniawszy sobie spot
kanie z matką· Makara Fadiejewicza, 
wsadził rękę d'.o kieszeni płaszcza: pie· 
rogi z kartofli dawno zamieniły się w 
lepką kaszkę. 

- Spotkałem two_ją inatk'ę, przepr-a
:>zam cię bardzo, zapomniałem powie
dzieć, dała ci pierogi..- Kazała ci powtó
rzyć, że twoja Lenoczka i Swietik są 
::d'rowi. 
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